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Partyjno-rządowa 
deleeacja PRL 
uda się 
do Bułgarii 
~ Na zaproszenie KC BPK ! S rządu Ludowej Republiki Bul• 
~ garii w pierwszej połowie li· S stopada 1972 r. przybędzie z S oficjalną, przyjacielską wizytą 
~ do Ludowej Republiki Bulga· S di partyjno-rządowa delegacja 
~ Polskiej Rzeczypospolitej Lu• S: dowej na czele z I sekretarzem s KC PZPR, Edwardem Gier· 
~ klem i prezesem Rady Mini• 
~ strów PRL Piotrem Jarosze•. 
· wlceem. 

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR Dla kogo i w iaki sposób 

i Prezydium Rządu PRL · ks~~:~!~~~~~~~~~:~:~~!!.: 
Na wspólnym posiedzen·iU Biura Politycznego KC PZPR 
Prezydium Rządu w dniu 30 października br. rozpatrzono 

i zaakceptowano jako kierunkowo słuszne, założenia i propozy­
cje projektu pl.am.u społecz.no-gospodarczego roZ1woju kraju na 
1973 rok. 

Projekt NPG na 1973 rok zakłada dalszą konsekwentną rea­
lizację linii programowej wy tyczonej przez VI Zjazd partii 
Pomyślna realizacja zadań społecznych i gospodarczych roku 

bieżącego stwa·rza nową, wyższą niż to założono w planie 5-
aetnim na 1973 rok, podstawę dla kształtowania rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego w przyszłym .roku. 

Założenia projektu planu zakładają utrzymanie i utrwalenie 
IW)'SOkiej dynamik.i wzrostu prO<lukcji, zapewnienie moderniza­
cji i rozbudowy potencjału wytwórczego oraz zwi~szenie efe!k-
• tywności gospod.aTowania drogą WZirostu wydajności pracy, 
obil'iżenia kosztów materiałowych i postępu naukowo-technicz­
nego - co stwarzać powinno podstawę do dalszej poprawy sto­
IPY życiowej społeczeństwa. 

Ważnym elementem planu :na 1973 roik jest intensjw·'ny roz­
wój współpracy gospodarczej z •kirajami RWPG oraz dia_ls.z.a 
intensyfikacja obrotów handlu za.gramCZ111ago, wzrost udz111łu 
Polski w miądzynarodowym pod21iale pracy. 
Pomyślna realizacja ambitnych zadań raku prizyszłego wy. 

magać będtzie wzmożooego wysiłku wszystikich ludzi pracy, 
dalszego umocnienia dyscypliiny pracy ~raa: popraiv:y ~~ekityw­
ności gospodarowan.ia. Istotne znac:zeme dla reahzao:ii planu 
społeczno-gospod>airczego rozwoju k!raj~ "!" 1973 ~· będzie mi~ło 
również utrzymanie wysOlkiiej dynamik.i rozWOJU w ostatnich 
miesiącach bieżącego roku. 

Biuro Polityczme i Prezyidium Rządu rozpatrzyły sprawę 
przedłużenia stabilizacjJ cen na podstawowe ańY'kuły żywno­
ściowe i przyjęły odpowiednią uchwałę • 

W kolejnym pWlkcie obrad Biuro Po1ityicrme ! Prezydium 
Rządu po wysłuchaniu sµrawo2!dania za:apre1oowały rezul~;y 
wizyty prezesa Rady Ministrów PJ'Oltra Jaroszeiw1oz.a. w SzwecJ!. 

Pr.zewiduje się, że w ciągu najbliższych 2 miesięcy zespół 
specjalistów, przygotO!Wujący<:.h tę reformę przedstawi ogól· 
n.v zarys systemu klształcenia ekonomiStów i szczęgółową 
lokalizację zarówno stopni kszta•lc'enia (półwyższe lub 
wyższe studia), jak I kienmków stiudlów we wszystkich 
uczelniach ekonomicznych w kraju, J?o opracowaniu po• 
wyższych problemów zespół przystąpi do przygotowYWania 
szc-ze&"ółowych programów kształc-enla. 

W wyniku dotychczasowych .~'-"-~"-~~~~ 
prac przed zespołem postawie- ~ · . 0 
no kilka generalnych pyta1\, 0 C I ~ 
pełniących rolę wyznacznikó,w ~ z onkowie ~ 
reformy. Eksperci muszą więc 0 ~ 
sprecyzować odpowied~I i pyta- 0 Prezyd1·um RN ~ 
nla: dla kogo kształcić się po- ~ ~ 
winno ekonomistów, w jaki 0 0 
sposób Ich kształcić, w ilu kie- 0 m. &.od Zi 0 
runkach specjalizacyjnych oraz 0 0 
jak zintensyfikować studia eko- a lk 

11 
• I 

nomiczne. ~ IPO a Się I 

UCH WA -LA 
Odpowiedt na pierwsze pyta- I d • ik 0 

nie jest już prawie uzgodniona. 10 z z1enn arzami ~ 
Na ekonomistów czekają przede ~ 
wszystkim przedsiębiorstwa, 0 ~ 
J.lczba fachowców przygotowy· ~ Członkowie Prezydium 0 
wanych do podjęcia tam pra~y ~RN m. Lodzi z przewodniczą- 0 
powinna być największa. Eko- ~cym J, Lorensem na czele ~ 
nomista pracujący w przedslę- 0 spotkali się wczoraj z redak- 0 
b · t 1 · t k b ć k tal 0 totami naczelnymi i publicy- ~ 
c~':;, wb~ ~~';,~'ze arozuiii;at ~zrze: ~stami zajmującymi się temll.· ~ 
kazaną mu w uczelni wiedzę 0 tyką przemysłu, budownictwa 0 
ekonomiczną, inaczej mówiąc 01 gospodarki komunalnej, by 0 
- uczelnie nie mogą zadowalać ~przedyskutować formy popula- ~ 
się tylko tym, że studenci ble· 0 ryzacj i i wyniki realizacji Pro· 0 
gie przyswajają sobie wykłada- 0 gramu Rozwoju i Moderniza- ~ 

Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rządu ~RL 
N a początku 1971 r. na 

wspólnym posiedzeniu 
Biura Politycznego i 
Prezydium R"Ządu w 

porozumieniu z CRZZ posta­
nowiono w oparciu o przewi­
dywany rozwój produkcji prze-

myslowej i rolnej oraz pomoc 
kredytową Związku Radziec­
kiego - przywrócić ceny a.r· 
tykułów żywnościowych łą­
cznie z mięsem i jego prze­
tworami do poziomu sprzed 
13. 12. 1970 r. oraz utrzymać 

„Konstruktywna atmosfera" 
podczas spotkania ambasadorów 
czterech mocarstw 

W poniedziałek po południu, 
po zakończeniu czwartego spot· 
kania ambasadorów czterech 
mocarstw w Berlinie zachod­
nim, ogło,szono komunikat, któ· 

Ustqpieąie 
• 

premięra 

Słowenii 
W poniedziałek odbyto się w 

Lublanie posiedzenie Rady Wy­
konawczej (rządu) Słowenii, na 
którym jej przewodniczący, Sia­
ne Kavczicz poinformował o 
ustąpieniu z teeo stanowiska. 

S. Kavczicz poddany został 
krytyce na rozszerzonym posie­
dzeniu Sekretariatu KC ZK Sło­
wenii, które odbyło się w dniach 
28-29 bm. w Lublanie. 

W poniedziałek podano też do 
wiadomości, że redaktor naczel­
ny dziennika „Polityka", A. Ne­
nadovicz, powiadomi! prezy­
dium republikariskiej konferen­
cji Socjalistycznego związku Lu­
du Pracującego Serbii o ustą­
pieniu z zajmowanego stanoWi­
ska. Wcześniej poinformowano, 
że dymisję ze stanowiska red. 
naczelnego tygodnika „Nin" 
;i;lożył F. Barbleri. 

Wzrost cen 
we Francji 
We wrześniu koszty utrzyma­

:nia wzrosły we Francji o dal­
sze 0,6 proc. Jak wiadomo, w 
sierpniu koszty te wzrosty o 
o 5 a w lipcu o 0,8 proc. We­
dJug oficj alnych danych, w cią­
gu roku ceny wzrosły we Fran­
cji o 6,3 pr-0c. Dane te kwestio­
nuje Centrala Związków Zawo­
dowych CGT, która uważa, że 
w ciągu osttnich 12 miesięcy ce­
lllY wzrosły ro najmniej o 8 
procent. 

Ra z jeszcze najba rdziej zwyż­
awwały ceny artykułów spożyw­
czych o 1,1 pr oc. w ciągu 
m ies iąca, co według oficjalny ch 
danych trancuskiego ins ty tu tu 
statystycznego równa się 
swY:lice a,1 ~roc. 'Jł. ciągQ roku. 

ry po raz pierwszy wskazuje 
na „konstruktywną atmosferę" 
prowadzonych rozmów. Kolejne 
spotkanie odbędzie się we wto­
rek 31 bm. 

W komunikacie odczytanym 
przez rzecznika radzieckiego 
stwierdza się, że ambasadoro­
wie kontynuowali podczas dwu 
i półgodzinnego spotkania wy­
mianę poglądów na tematy sla-· 
nowiące przedmiot wspólnego 
zainteresowania. Rozmowy prze 
biegały w rzeczowej i kon­
struktywnej atmosferze. Amba­
sadorowie uzgodnili, że spotka­
ją się ponownie we wtorek o 
godz, 10, 
Według zasady rotacji, przc­

wodni<;.two obrad wtorkowych 
przypadllie ambasadorowi USA. 
Poniedziałkowym obradom prze 
wodniczyl ambasador ZSRR w 
NRD M. Jefremow. 

Dziś 6 stron 
Korespondenc1a. 

z Londynu 

R 
'ząd brytyjski opublikowa2 
w poniedziałek tzw. Zielo­
ną Księgę na temat sytua· 
cji w Irlandii Pólnocnej. 

Księga ta tormu!uje pewne te­
zy, które dają podstawę do 
dyskusji na temat przyszłości 
konstytucyjnej Ulsteru, z u­
względnieniem stanowisk Jegal· 
nje działających partli i orga­
nizacji spoleczno-politycznych. 
Siłą rzeczy Zielona Księga 
ignoruje tezy nielegalnej Irlan­
dzkiej Armii Republika1iskiej, 
która czynnie zwalcza oddziały 
armii brytyjskiej operujące w 
Ulsterze. Dokument nie uwzglę­
dnia też stanowiska takich po­
stępowych sil w Irlandii Pół­
nocnej, jak np. partia komuni­
styczna. 

Tak więc w ramach z góry 
ograniczonych, Zielona Księga 
nawiązuje do stanowiska Partii 
Unionistycznej, reprezentującej 
interesy większości protestan­
ckiej , która najchętniej pragnę­
łaby powrotu do dawnego sy­
stemu dominacji politycznej w 
ramach Stormontu (nazwa par­
lamentu), ignorującęgo wszelką 
opozycj~ polityczną, Natomiast 

w mocy obniżone wówczu 
ceny niektórych artykułów 
przemysłowych, 
Równocześnie podjęto decy­

zje o stabilizacji cen detalicz· 
nych podstawowych artyku­
łów żywnościowych, a pn:ede 
wszystkim mąki, chleba, kasz, 
makar1>nów i innych przetwo­
rów zbożowych, mięsa i prze­
tworó\~· mię~nych, ml,.,ka i 
serów, tłuszczów konsum­
pcyjnych, cukru ora.z soli na 
okres 1971 i 1972 r. 

Zgodnie z tymi decyzj111tni 
w ciągu 1971 i 1972 r. zagwa­
rantowano utrzymanie na nie 
zmienionym poziomie cen pod­
stawowych artykułów żywno­
ściowych, 

Realizując konsekwentnie tę 
politykę, zapewniono zaopa­
trzenie rynku w wyroby tań­
sze, chętnie nabywane przez 

„Czarny Wrzesień" 

uwolnił 
zakładników 

Porwany przez członków 
ekstremistycznej organizacji pa­
lestyńskiej, „Czarny Wrzesień", 
samolot Lufthansy, ostatecznie 
wylądował na lotnisku w Try­
polisie (Libia). J"ak oświadczy! 
rzecznik Lufthansy, wsz~scy pa­
sażerowie trzymani dotychczas 
jako zakladnicy zostali uwolnie­
ni. Spędzili oni noc w jednym 
z hoteli w Trypolisie. Część z 
pasażerów ma powrócić do Nie­
miec zachodnich, część zaś uda 
się w dalszą podróż, 

główna sita legalnej opozycjl 
- Socjaldemokratyczna Partia 
Pracy nalega na to, aby rząd 
brytyjski oświadczył, iż zgodzi 
się na zjednoczenie Irlandii na 
warunkach, które będą pow­
szechnie akceptowane. 
Nawiązując do tej perspekty­

wy Zielona Księga podtrzymu-

IRLANDZKA 
„Z I ELU.N A 
KS I Ę GA" 

je tezę kolejnych rządów bry­
ty jsldch, że Irlandia Północna 
musi pozostać częścią Zjedno­
czonego Królestwa dopóty, do· 
póki nie życzy sobie zmiany 
obecnego statusu większość mie 
szkańców Ulsteru. Referendum 
w tej sprawie - zgodnie z 
zapowiedziami rządowymi 
ma &le odbyć J>1!! przyi;uym ro~ 

ludność nraz w miarę wzro­
stu produkcji i zmniejszainia. 
jej kosztów - nbniź1>no w cią­
gu ostatnich dwóch lat eeny, 

(Dalszy ciąg :na str. 2) (D 1 · _.. 2) 0 cji Lodzi. W spotkaniu ucze- 0 
a• szy ciąg na „.r. 0stniczyt także kier. Wydz. Pro- I 
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Reakcja 
nie dale 

chilijska I Na wstępie J. Lorens om6- ~ 
2 wll główne kieri..:nki rea liza· 
8 "i prog~:.mu w Inach następ- a 
~ nych odnosząc je do postępu~ 
~prac na 4Zień dzisiejszy, Po· 3 
2 stępu zadowalającego, ale ża· 0 
~den to powód do samouspoko- ~ 

za 
Reakcja chilijska nie zapru• 

staje machinacji, których celem 
jest doprowadi.enie de> przewro­
tu państwowego. Mimo, iż jej 
p róby zorganizowania szerokie· 
go ruchu „protestu" wśród lu· 
dzi pracy poniosły fiasko, pra­
wica wzywa do buntu w parla­
mencie, inspiruje wyst8!Pienia 
przywódców niektórych zwią· 
zków zawodąwych, którzy wy­
suwają prowokacyjne żądania, 
nie mające nic wspólnego z o­
broną praw robotników. 

wygraną 
chuligańskich akcji przeciwko ~jenia, bowiem prawdziwie „go-~ 2~~ 
wojskowym. ~ rące" Jata dopiero przed nami. 

:;J Już n ie 3~. a 38 m ld złotych I :ril musimy wydać do końca 1975 

Eksplozja gazu 
~ roku, już nie 140 tys. a 150 
~tys. izb mieszkalnych chcieli· 
0 byśmy w tym czasie wybudo-
~ wać. Podobnie znacznemu r-0z· 
~szerzeniu uległy plany inwesty- ~ 

WBarcelonl•e ~cyjne poszczególnych resortów 
0 z Ministerstwem Przemysłu 
~Lekkiego na czele. Jesteśmy 

. . 0 więc świadka.mi prawdziwej ~ 
W niedzielę potęzna eksplozja ~gry o jutro Lodzi i łod zian, ~ 

gazu zmszczyla dwa czteropt<;- ~której efekt końcowy zależy ~ 
trawl'. domy mieszkalne :v Ba:- ~wyłącznie od pracy, lnicjaty- ~ 
c~lome. Według domes1en agen- Bwy, sprawności i zaangażowa- 0 
ci.i prasowych, cztery osoby _ro- ~ nla jego mieszkańców. 0 
mosty śmierć, a_ 17_ został.o c1ęz- ri!J ~ 
ko rannych. Osmm. osob do- ~ w dyskusji wiele miejsca ~ 
tychczas nie odn~ez1oi:io. Wśród ~ poświęrono współpracy prasy,~ 
zabitych znaiduie się dwoje B radia i telewizji z organami ~ 
dz1ec1. Przyczyna eksplozji me aadministracyjnymi, ~ 
jest znana, przypuszcza się, że ~ 2 
było to następstwo ulatniania ~ ~ 
się gązu. ~'-'-'''-''''-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-"-'-'-'-~ 

Deput;owani z ramienia prawi­
cowej partii narodowej przesłali 
do przewodnJ.czących obu izb 
kongresu narodowego list, w któ­
rym otwarcie wzywają do nie­
subol'<iynacji wobec rządu, do 
naruszania konstytucji, prze­
kształcen i a parlamentu \V organ 
walki przeciwlro prezydentowi 
i władzy wykonawczej. W liście 
tym oskarżają prezydenta re­
publiki o be2lprawną działalność, 

wysuwają wiele inwektyw pod 1-------------------------------
adresem sil zbrojnych Chfile. 

Jednocześnie sity .reakcji nie 
gardząc żaąnymi środkami u­
siłują zaostrzyć sytuację w kra­
ju nadal prowokują zajścia na 
ulicach. Grupy wyrostków ze 
s l<rajnie prawicowych organiza­
cji, w tym z młodzieżowej sek­
cji partii narodowej, dokonują 

ku. Jego rezultat można już 
dzisiaj przewidzieć, jeśli zwa­
żyć istniejący układ sil: na 
milion protest'antów - tradycyj­
nie lojalnych wobec korony 
brytyjskiej - przypada tylko 
500 tys. katolików domagają­
cych się zmiany obecnego sta­
tusu tej prowincji. 

W tej sytuacji Zielona Księ­
ga stwarza podstawę do uttzy· 
mania Irlandii Północnej w ra· 
mach Zjednoczonego Królestwa 
Brytyjskiego, dopuszczając za­
razem do udziału we władzach 
regionalnych mniejszość katoli­
cką w drodze proporcjonalnego 
glosowania do prowincjonalne· 
go parlamentu. Księga przed­
stawia dość mgliście propozyc i ę 
nawiązania ewentualnych Insty­
tucjonalnych związków pomię­
dzy północną i południową -
niepodległą częścią wyspy ir· 
landzklej , na drodze powołania 
specjalnej rady. 

Publikacja Zielonej Księgi 
zbiega się z doniesieniami o 
dorocznej konferencji Irlandz­
kiej Armil Republikańsklej 
(IRA) w Dublinie. Na konfe­
rencji tej została zatwierdzona 
taktyka tzw. skrzydła t ymcza­
sowego IRA, która zmierza do 
dalszego kontynuowania opera­
cji terrorystycznych w Ulste­
rze, 

Nowe 
wcielenie . 
„Swiętego" 

Brytyjski aktor Ro· 
1:er Moore, znany u 
nas z telewizyjnego 
serialu „święty", 
grać będzie g.tów· 
ną rolę w filmie 
,,Live and Let Die" 

w którym wy-
1t:,.pi jako super­
acent James Bond. 

Seria katastrof kolejowych 
BELGRAD - W poniedziałek 

niedaleko Osijeka w Jugosławii 
wydarzyła się tragiczna kata­
strofa, kiedy pociąg wpadł na 
ciężarówkę z przyczepą. Wg 
pierwszych doniesiel\ 4 podróż­
nych poniosło śmierć, zaś 34 
zostalo rannych, w tym 8 cię .l­
ko. 

WASZYNGTON - Do tragi­
cznej katastrofy kolejowej do­
szło w poniedziałek rano w p ()­
bltżu Chicago. W wyniku zde­
rzenia dwóch pociągów linii 
podmiejskich, 26 osób poniosJo 
•m1erĆf ~ zoq odniosło rany, 

BERLIN . - W poniedziałek 
w godzinach ra1rnych w pobli­
żu ,stacji kolejowej Schwelns­
llurg-Culten w okręgu Karl 
Marx-Stadt wydarzyła się po­
wa>ma katastrofa. w gęstej 
mgle zderzyły się ekspres zdą­
żąjący z Lipska do Karlovych 
Varów i poci ąg pospieszny kur­
sujący na trasie Aue - Berlin. 
Przyczyną katastrofy byto nie­
zauważeni e przez jednego z 
maszynistów sygnału „stop". 

W katastrofie 21 osób straci• 
Io ży~le, Rannych zostało 71 
psób, _ 



Dziś decydujący dzień 
@ Ąverell llarrirpan przecl· 

1tawlciel Stanów Zjednoczonych 
na rozmowy parysk.Ie w sprawi' 
Wietnamu w łatach i968/69 
oświadczy!, że saj-gońsRI prezY· 
dent Thleu nie chce pokoju \f 
Wietnamie. 

@ Czy porozumienie w ~pra· 
Wie zaprzestania wojny i przy. 
wrócenia pokoju w Wietnamie 
zostanie podplsa11a we wtorek, 
31 Października 7' 

Jak twii:rdzą wtaje111nlczeni, w 
P":ryskim ośrodku kontęrencjj 
m1ędzynaro\fo,vycl) przy Aven11ę 
Kleber wszysL•.o jest r.~zygoto­
wane do tej cerem1mi , z go­
dziny na &odz419 n.ad:i;ieje jed· 
nak maleją. Staqy Zję!fnoczone, 
posługując się re~l"-10\YYm pre· 
zydentem RepqbJll<l Wietnam­
skiej, Thieu, chcą - jak się wy­
daje - przeciągnąć podpisanie 
układu pozą 7 listopada, to Jest 

Na· ~kmnie(w] 

„ Widok z mostu" 

poza dzień wyborów prezydenc· 
kich. 

@ W poniedziałek po polud· 
.nlu, na konferencji prasowej w 
Paryżu wystąpiła minister sprn• 
zagranicznych TRR RWP, pani 
Nguyen Thi Binh. Podkreśliła 
ona, że jej rząd podjął maksi­
mum wysiłków, by doprowadzić 
do osiągnięcia poroznmieula 
w sprawie zaprzestania woj· 
ny i że obecnie Stany Zjed­
noczone powinny podjąć ze 
swej strony wysiłki, by prze­
zwycię:7,yć przeszko.dy na drodze 
do podpisania i realizacji poro­
zumienia. 

@ Jeżeli Thieu zostanie 
przy władzy nie będzie można 
realizować polityki pokoju, po­
jeclnania i zgody narodowej w 
Wietnamie południowym. 

@ Wcwraj w Waszyngto· 
nie rzecznik Białego Domu po• 
dal rlo wiadomości, że Stany 
Zjednoczone nie podpiszą we 
wtorel< porozumienia z DRW. 
Roland Ziegler powolal się na 
czwartkowe oświadczenie do-, 
radcy prezydenta, Henry Klss\n· 
gera, który wspomniał o ko­
nieczności zorganizowania. dodał· 
kowej 3-4-dnlowej sesji dla 
usunięcia „pozostałych jeszcze 
niejasności". 

@ Lotnictwo amerykań$kle 
bombardowało cztery prowincje 
DRW - Nghe An, Vlnh Llnh, 
Ha Tinh i Quang Blnh. 

U ·chwala 
(Dokończenie ze str. 1) 

nlektóryeh a.rtykułów prze­
mysłowych. W społecznie uza­
sadni-Onycł\ wypa.dkach podnie­
siono ceny niektórych artyku­
łów p,rzemysłowych i usług. 

Zapewnienie stabilizacji cen 
detalicznych artykułów żyw­
nościowych w okresie lat 1971-
1972 spowodowało nie tylko 
zahamowanie wzrostu kosztów 
utrzymania, ale nawet pewne 
ich obniżenie. 

Jest to jeden z przykfadów 
troski o J>l)prawę sytuacji 
materialno-bytowej ludności, o 
to, aby uzyskiwany i zamie­
rzony wzrost płac był w peł­
ni realny. 

S
połeczno • gospodarczy 
rozwój kraju w latach 
1971-1972 przebiega na 
ogół pomyślnie. Urze-

czywistniaj;w uchwa.ly VI Zja­
zdu partii nasza gospodarka 
wyka.zuje stale rosnącą dyna.· 
mikę, odnot<twujemy w niej 
szereg pozytywnych zjawisk, 
oo wyraża się wyprzedzeniem 
realizacji zadan w stosunku do 

istnieją warunki dla przedłu­
żenia okresu stabilizacji cen 
na podstawowe artykuły żyw­
nościowe i zaleciły rządowi 
podjęcie odpowieclnich decyzji 
w tej sprawie. Dynamiczny 
wzrost produkcji przemysło­
wej i rolnej, w oparciu o lep­
szą wydajność praey, p&prawę 
jak11ści produkcji i obniżenie 
jej kosztów, wzmożenie dys­
cypliny społecznej i dyscypli­
ny pracy - wysiłek wszyst­
kich pracujących na rzecz 
wzrostu docho1lu narodowego 

· - stanowi drogę dalszej po­
prawy materialnych i kultu­
ralnych warunków życia lu­
dzi pracy. 

Biuro Polityczne zwraca się 
do wszystkich członków Pol­
skiej Zjednoozll'llej Partii Ro­
botniczej, do wszystkich ludzi 
pracy o dalsze wzmożenie 
aktywności pr11dukcyjnej i 
społecznej na rzecz przyspie­
szenia realizaeji zadań wyni­
kających z programll społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra­
ju przyjęteg11 na VI Zjeździe 
PZPR. 

zało:ien planu 5-letniego, W -------------­

§qria 

Din koąo i w juki sposob 
kszta·łcić eltonomistów 

(Dokończenie ze str. 1) 

ną Im wiedzę, lecz dążyć do 
tego, by absolwenci umieli 
wlaściwie wykorzystywać tę 
wiedzę w praktyce. 

M. Kereku 
areszlował.„ 
Jak podała w poniedziałek 

rozgłośnia w Lome, powołując 
się na wywiad nowego prezy­
denta Dahomeju mjr M. Kere­
ku, członkowie rady prezydenc· 
kiej Dahomeju, Hui;>ert Maga I 
Justin Ahomadegbe „ze wzg! 
dów bezpieczeństwa" przebyw 
ją w areszcie domowym. 

Odpowiadając na pytania do· 
tyczące da\szego losu członków 
rady prezydenckiej, M. Kereltu 
oświadczy!, że sprawa wytocze­
nia procesu Ahomadegbe i Mi\· 
ga w chwili obecnej nie wcbod»J 
w rachubę. Oskarżył on ich i> 
ru:umlejętne rządzenie krajem. 

część studentów uczelni eko• 
nomlcznych powinna być przy­
gotowywana do podjęcia pracy 
w szkolnictwie średnim. BęJ.ą 
oni uczyć w technikach I li· 
ceach ekonomicznych przedmlo• 
tów zawodowych, a w pozo· 
stałych średnich szkołach za· 
wodowycll przedmiotów ekono· 
micznych. Studenci kształceni z 
myślą o podjęciu takiej pra.cy 
powinni oprócz szerokiej wie· 
dzy ekonomicznej otrzymywać 
w uczelni dobre przygotowanie 
dydaktyczne. 

Najmniejszą grupę młodzieży 
kształconej w uczelniach ekono• 
micznych mają stanowić cl; 
którzy po studiach podejmą 
pracę naukową. Będl\ to tzw. 
twórcy wiedzy ekonomicznej. 

Bardzo rzadko pojawiają się 
w ramach pqnledzlałkowcgo 
Teatru TV spektakle ośrodków 
pozawarszawskich. A chyba 
szkoda, Niepisany monopol nJę 
zawszt wychodzi na dobre te· 
mu „teatrowi dl!L milionów", a 
Jak można sądzić po wczot·aj· 
szym przedstawieniu przygoto· 
wanym przez Wrocław, odsto:p· 
stwa !Id niego wprowadz;iją o­
:ływlenie w mort.otnn.n:nn Już 
nieco przeglądzie ~ych samych 

@ Siły wyzwoleńcze w Wlet· 
namie poludniowym k11ntyn~ują 
ataki naziemne i ostrzał a~ty· 
ler:vjski pozycji sajgońskich. 

bieżącym roku utrzymuje się 
wysekie tempo wzrostu pro­
dukcji w przemyśle i rolnic­
twie. Szacuie się, że dochód 
narodowy wzrośnie o około 8 
proc„ a. więc w skali wyższej 
od pła.nu. Wartość pr11dukcji 
prz~mysłu po~nna. wuosnąć 
o oltoło 10 proc„ a produkcji 
globa.lnej rolnictwa o około 
7 proc. Oznacza to, źe z.a.łożo­
ne w pia.nie zadania można 
będzie przekroczyć o ponad 
50 mld zł. Ta dodatkowa pi:o­
dukeją uzyska.na jest w zna· 
cznym stopniu dzięki zobo­
wiązaniom podjętym w ra­
mach akcji „20 miliardów". 
Dostawy towarów na rynek 
wzrosną w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym o prze.szło 50 
mld zł i przekroczą załoożenia 
NPG o pona.(l 23 mld zł. Do­
dat!fowo wygospodarowane 
środki pozwoliły jednocześnie 
na wydatne powiększenie na­
kładów inewstycyjnych prze­
znaczenych na dalszą szybką 
rozbudowę potencjału gospo­
da.rca:ego kraju. Ma m1eJsce 
lepsza realizacja planu inwe­
stycyjnę;o, poprawa w odda­
waniu· do użytku nowych o­
biektów przemysłowych, któ­
rych znaczną część stanowią 
zakłady pracujące na potrze­
by rynku wewnętrznego. 

Kobietq i _dzieci 

Odpowiedź na pytanie - jak 
Ich kształcić - nie jest już tak 
prosta. Wiadomo na razie. że 
większość nauczycieli akademl· 
ckich i najtęższe umysły eko· 
nomlczne w kraju są przeciw 
administracyjnym podziałom 
studentów na „lepszych" I 
„gorszych", czyli _tych, których 
kształcić się będzie dla gospo· 
dark! i szkolnictwa oraz tych1 
których przygotowywać się bę· 
dzie do podjęcia pracy nauko· 
wej. Innymi słowy - prawie 
wszyscy są przeciwni tworze· 
niu tzw. grup elitarnych. N\e 
można wybierać przyszłych na· 
ukowców już na pierwszych la· 
tach studiów. Decydować o tym 
powinna selekcja naturalna, 
tym bardziej, że na każdym 
kierunku studiów mogą się 
znaleźć wybitnie zdolni studen• 

W poniedziałek zaciekle walki 
toczyly się na płaskowyżu cen· 
tralnym. Pododdziały armii wyz­
w9leńczej zdobyły bazę w Dak 
Seang położoną w odległości 4& 
km na północ od Kontum. 

wśród ofiar izraelskiego napadu 
(choć najczęścieJ •wletnych) 
nazwisk, • 

Już z tego wstępu mo~na się 
zorientować, że p·odobat ml się 
wczorajszy spekt•kl „Widliku z 
mostu" Arthura Millera. Reży. 
serowi, Andrzejowi Witkowskie· • 
mu, udało się wytworzyć, l>cz 
sięgania po dras.tyczne środki, 
gęstą atmosfer11 mlller11wskich 
niepokoj(>w. Popro:wadzil akto­
rów w kierunku n2turallstycz• 
nego stylu gry, sfonowal jed· 
nak I dobrze wypunl<towa1 mo· 
menty napięclą. Naj°leplej chy­
ba wyczul Je~o inteocJe Zdzi­
sław Kozień-Eddie. Nic walml­
bym się określić t!!..l roli ja l<o 
kreacji, tak i;tę·hoko w Eddlm 
Kozienla osadz•me były nlena· 
wiść i miłość, u;warµ11kowane 
wyizolowaniem ze spoteozeń· 
stwa, potrze.bą snyorz.jli,la wła· 
snych norm. Trafna teł była 
decyzja obr.ad~enia w ~ol,i l\Iar-· 
co Zdzisława Kuźnl11ra. Nie tył· 
ko ze względu na jr.go warun­
ki fizyczne. Pot;-1.1fil Kuźniar 
określJć posta.ć · drob!l~l Qd· 
ruchami, spokQJe111 i jakby po· 
korą, pod któr:.>, czuło ,1ę tlu­
mioną pasję. Między tymi zre• 
sztą osobami ro2egl'al się 
główny konflikt: zderzenie dwu 
Indywidualności klenjąeych się 
fanaty.czną łl:onsekweneją, nie 
umlejąoych ocenić "wyeh po· 
staw z pozy~ji reneksji, prza­
Widzieć następstw.. 

Na drugi plan zeszły w tym 
przedstawieniu role Beatrycze 
(Gena Wydrych), Katarzyny 
(Grażyna Krukówna) I Rodol­
pho (Tadeusz Galia), Aktorzy 
wywll\Zali się jednak z nich bez I 
sar.zutu. 

J. l[A'fA.~SIJl!SKI 

Pożar 

nu I nlnislu1wcu 
.„Saratoga„ 

W maszynowni amerykań· 
skiego lotniskowca „Saratoga" 
stojącego na redzie portu w 
Singapurze wybuchł w niedzie­
lę wieczorem pożar. W klęb!lch 
dymu, który zapełni! pomiesz­
czenia o!<rętu, udusllo się 3 
marynarzy, 12 zostało poparzo· 
nych. 

Na lotniskowcu „Saratoga", 
który brał udział w operacjach 
u wybrzeży Indochin, prowa­
dzon0 prace remontowe. 

W .Zambii 
zakaz działalności 

partii opozycyjnych 
W Lusace opubltkowano w 

poniedzialek ustawę zakazującą 
dzi.alaln-0!\ci wszystkich partii 
opozycyjnycli w Zambii. 

Ustawa ta ma na celu utwo­
rzenie w Zambii systemu jed· 
l'lopartyj n ego do końca bieżące­
go roku. Tym samym rządząca 
zjednoczona narodowa partia 
niepodległości prezydenta Ken­
netha Kaundy będzie jedynym 
legalnym ugrupowaniem polity· 
cznym. 

· W rezultacie następuje dal· 
sze umacnia.nie równowagi 
rynkowej, mimo S'Zybkiej dy­
nam\loi W>:.!'ostu przychodów 
pieniężnych ludności, które są 
e wiele wyższe niż planowa.no 
na Jata }971-....:.i972. 

B 
iorąc pod uwagę po­
my$lne wyniki ~ospo­
darme osiągnięte dzię­
ki dobrej pracy społe-

czeństwa, jak również realną 
możliw9ść podwyższenia za­
dań na rok 1973 w stosunku 
do us.talen planu 5-Ietniego 
Biuro Polityczne KC PZPR i 
Prezydium Rządu uznały, że 

W poniedziałek samoloty Izra­
elskie dwukrotnie w ciągu dnia 
wtargnęły w głąb terytorium sy­
ryjskiego, ątakująe kilka obo· 
zów uchodźców palestyńskich w 
pobliżu stolicy kraju.. Tuż przed 
godziną 8.00 rano czasu lokal· 
nego grupa pirackich samolotów 
zaatakowała obozy leżące koło 
wsi Douma i Al-Tell. Ucierpiał 
zwłaszcza obóz kolo Douma. 
Według wstępnych danych, w 
obozie tym zginęło 9 osób, w 
tym dwoje dzieci w wieku 5 
i 6 lat, darzec I jedna kobie­
ta. Kill<anaście osób zostało ran· 
nych. 

Kolejny atak nadszedł po po· 
ludniu. Tym razem celem samo­
loiów izraelskich były okolice 
wsi Herne, Terytorium Syrii 

@ Wczoraj ok. godz. 7 w 
Miedniewicach pow. Skierniewl· 
ce na nie strzeżonym przejeździe 
pociąg śmiertelnie potrącll 44-let­
nią Mariannę D. zam. w Mied· 
niewicach. 

@ Ok. godz. 7.30 w Mierza-

l?OCJOda 
Dziś przewiduje się zachmu­

rzenie dL1ż.e. w ciągu dnia mo­
żUwe większe przejaśnienia. 
Mglisto. Temperatura minimal­
na ok. z st„ maksymalna ok. 8. 
W wypadku dłuższych przeja­
śnie1'1 - do 11 st. Wiatry sła­
be. zmienne. Jutro zachmurze· 
nie duże, możliwe rozpogodze­
nia. Temperatura bez większych 
zmian. 

Dziś słońce zajdzie o godz. 
16.19, jutro wzejdzie o 6.33. 

(Dziś imieniny Saturnina 
Urbana.) 

bylo także ostrzeliwane przez 
artylerię Izraelski\ z jej .pozycji 
na okupowanych wzgórzach 
Golan, Dokładną liczbę ofiar 
trudno jest ustalić. 

Armia syryjska odpowiedziała 
na atak Izraelski. Ciężka arty· 
lerla, wspierana przez siły lotni· 
cze, przeprowadzlla intensywny 
ostrzał izraelskich pozycji woj· 
skowych na wzgórzach Golan, 
między Kunejtrą a Rafidem. 
Rzecznik armil syryjskiej 
oświadczył, że agresor poniósł 
poważne straty. Celem ognia 
syryjskiego - Jak podała agen· 
cJa Mena, powotując się na ko· 
munikat syryjski - były !zra· 
elskie wyrzutnie rakiet typu 
ziemia-powietrze. 

Kronika 
wqpodków 
nowicach pow. Pajęczno samo· 
chód ciężarowy prowadzony przez 
24-letniego Henryka S„ wpadl w 
poślizg i przewróci! się do góry 
kolami. Kierowca (loznał ogól· 
nych obrażeń. 

@ Ok. godz. 9 w Woli Grzym­
kowskiej pow. Lódź kierowca 
„Finta" Boleslaw K. uderzył w 
drzewo. Na szczęścle skończyło 
się na lekkich obrażeniach. 

© Karambol 7 samochodów 
miał miejsce w Wędrogowie 
pow. Skierniewice. Przyczyną 
byt poślizg jednego z pojazdów, 
wskutek mgły. 3 osoby zostaly 
ranne. 

© Wczoraj ok. godz. T.45 
w Lodzi na ul. Nowotki 330 kie· 
rowca „Ziła" m 9322 należącego 

do PTB woj. łódzkiego, Ireneusz 

ciRównie trudni\ sprawi\ będzie 
określenie, w ilu kierunkach 
uczelnie powinny kształcić. 

Prostą drogą prowadzącą do 
zintensyfikowania studiów wy• 
daje się być_ skrócenie czasu 
trwania studiów do 4 lat. I tak 
też prawdopodobnie się stalli~. 
Na razie jednak rozpatruje s1~ 
jeszcze alternatywę - czy od· 
ciążyć studentów od obowiąz· 
kowej nauki I tak wygospoda· 
rowany czas wypełnić samo· 
dzielnym! studiami, czy też ad• 
ministracyjnie skrócić czas stu• 
diów, czyli ten sam program 
kształcenia zamknąć w krót• 
szym czasie. 

Przygotowywanie reformy po­
winno sie zakończyć w przy• 
szłym rokt1. 

F. wsuktek zjechania ne lewą 
stronę zderzy! się ze „Starem" 
2199 IS. Kierowcę 11Starau Fran• 
ciszka B. opatrzono w Pogoto­
wiu. 

© Na Nowotki 330 kierowca 
ciężarowej „Skody" IR 4540 Jan 
M. wslrntek nieprzestrzegania 
bezpiecznej odleglości uderzyl w 
,.Stara·' IS 3113. Straty wskutek 
wypadku wynoszą ok. 15 tys. zł. 

@ Ok. godz. 15 na skrzyżo· 
waniu Wólczańskiej i Swier• 
czewskiego pod wóz Jconny 
wpadl Władysław M. Wskutek 
odnlesionvch obrażeń un1iesz­
czony zostal w szpitalu W AM. 

@ O godz. 17.3ii na skrzyżo• 
waniu ul. Żeromskiego i Mic· 
kiewicr.a kierowca ,,Wartburga'• 
FX 2781 wskutek nieprzestrzega­
nia pierwszeństwa przejazdu 
zderzył sję z „Moskwiczem" 
8412 IB. Wstrząsu mózgu dozna? 
w wypadku pasażer „Moskwl• 
cza" Zdzisław N. 
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Pożyteczne soo1kanle Bok.aHka hnlalia lrwa 

Mamy nad'L.ieJe, :le Z pełną nie tylko samych sultcesów, Jest i•eszcze •iskra nadz•1e•1 
korzyścią dla obu stron - kle· Wiele jest Jeszcze do zrobienia, . 
rownictwa seki:ji, tren~ra l ca· jeśli chodzi o poziom indywi· 
lej jedenastki pUkars)<jej ~~s - dualnego przygotowania posz· 
wyjdzie WCZ<>rajsze spotkanie w czególnych piłkarzy, ich umieję· 
Klubie Dziennikarza z lóczkimi tności technicznych i ta.ktycz­
sprawoz(lawcami sportó'ryml, nyćh. Stąd też wydaje nam się, 
Padło wiele interesujących PY· że uwagi sprawozdawców spor­

tań, udzielono sobie całego sze· towych I pozostałych dziennika· 
regu istotnych odpowiedz.i. Wy· rzy bjorących udział we wczo· 
jaśniono 'Y-ic.le spraw bliskich rajszym spotkaniu, dotyczące 
każdemu sympatykowi czerwono· tych tak ważnych spra)V, powin­
bialych, t:YD'.I W'2ł"tkim, którym ny przyczynić się do dalszego 
!ety na seTcu teraźnll;!J~z11ść i podniesienia poziomu gry całego 
przys:dość pilkarsldej lłrużyny zespołu. 
LKS. • Jedno jest ważne - co pod-

Zarówno trener P. KOWAL· kreślano wczoraj - jedenastka 
SKI, kapitan 'zespolu l>ramk'1rz I.KS stanowi obecnie zgrany 
- TOMASZEWSKI. Jak 1 •zable· koleże1'lski zespól, który - jak 
rający w czasie· spoti;auia głos należy przypuszczać - powi· 
inni zawodnicy 1 członkowie nien sprawić wiele przyjemnych 
sekcji nie u1>rywal1, ~ .trużyna, niespcdzianek. Na nie czekają 
nie osiągnęła jeszcze ws.zystkich przecie-i '\>szyscy sympatycy 
wyżyn umięjętno$eł pilkarskl~h, piłkarscy za.równo w Lodzi jak 
które gwarantowaJyby odnpsze· i poa:a Jej granicami, (W) 

Ostatnio nadeszły pdzdr~włenla od naszyc~ ołlmpjjczyków prz~­
bywajl\cych nad l\forzem (!zarnym. Niektórzy nasi sportowcy 
mają dyrektorskJe podpl~y. · Zdolałi§my rozszyfrować autogra• 
fy: Badeńskiego, W!',ne~a,' Czerbnlaka, Wernera, Katu~a t ~µcba. 

I ~~~ ~łłiJ!ł .-r ~~ ~540A 

Kolowrotek spotkań bokser· 
skich mistrzostw drużynowych 
Polslc.i trwa nadal. OstatniP 
spatkania nie staly jedna!;: na 
wysokim poziomie. Wiele walk 
zaltończylo się przed c:za~em. 
Nie wszystkie drużyny potrafiły 
wystawić pelne sklady. 

Nadal nie można bliżej okre· 
ślić. lctóre ostatecznie drużyny 
zakwalifikują się do pierwszej 
ligi. Kanydatów jest sporo: 
Turów, Gwardia (LJ, Zawisza, 
Avia, Błękitni, Stal, Zagl~bie, 
Konin, Górnik Pszów, Legia, 
Gwardia (W), BBTS, oraz Stal 
z Rzeszowa. Z tej dwunasiki 
cztery najsłabsze zespoly spadną 
do drugiej ligi. Walka q awans 
do I ligi ekstraklasy pięśCiar­
skiej zakończy się dopiero 26 
listopada. 

Bokserzy Gwarail wybierają 
si~ s. XI. d-0 Turowa. Pięścia­
rze Zgorzelca przegrali n ieocze­
kiwanie 8 :12 z Avią. Fakt ten 
może dodać niec<> otuchy repre­
zentantom Gwaril. Przeciwnilt 
nie jest ostatecznie aż tak sil­
ny, żeby przegrać, jak to miało 
miejsce w Lublinie i w dwóch 
wypadkach z Zawiszą. 

Bokserów Turowa zobaczymy 
w Lodzi w spotkaniu rewa.nżo· 

_____________ ... 
TOTO-LOTEK 

14, 16, 21, 26, 32, 37 
dod. 41 

tONCOWKA BANDEROLI 1619 

„KUKUŁECZKA" 

15, 19, 27, 32, 33, 34 
dod. 26 

wym. Mecz rozegrany zostanie 
19 listopada w Pałacu Sport-0· 
wym. Będzie to już przedosta­
tnie spotkanie przed ostateczną 
rozgrywką o awans. Lodzianie 
w ostatniej rundzie będą gośció 
u siebię drużynę ze Swidnika. 
Chociaż szanse awansu Gwar-

dii są znikome to jednak 
mimo wszystko tli jeszcze 
iskierka nadziei, że boks łódzki 
nie pozostanie bez pierwszoli­
gowego zespo!u. (n) 

Zwycięs:lwo 

szachistów Startu 
Mecz szachowy o mistrzostwo 

I ligi rozregrany między Star­
tem a Anilaną zakończy! się 
zwycięstwem reprezentantów 
Startu 3,5 :2,5 pkt. Jest to 10 z 
rzędu zwycięstwo szachistów 
Startu odniesione w spotkaniach 
z Anilaną. 

Punkty dla Startu zdobyli · 
Gadalińskl i Wolny (po jec1-
nyn1). Spotkania: Krawcewjcz '. 
Luczaka i Podolskiego zakoń· 
czyły się remisem. # '1il 

Tróimecz kolarski 
. Władze kolarstwa łódzkiego 

postanowiły zmodyfikować do­
tychczas rozgrywane spotkanie 
kolarzy torowych Lódź - Pol· 
ska. Jak dowia-dujemy się za­
miast tego meczu odDyć się ma 
Helenowie w 1973 r. trójmecz 
miast: Lódt • Berlin - Praga. 
uważamy, że koncepcja jest 

Jak najbardziej słuszna zwłasz­
cza, że zamiast lokalnej impr<'· 
zy mieć będziemy zawody o 
eh arak terze międzynarodowym. 

(n) 

Z bocznej trybuny 

Czy nowy rozdział 
w łódzkim piłkarstwie? 

5 
poro radoś"'i sprawi!! pi!· 
ka.rze LKS swoim symp<L­
tykom w sobotnim meczu 
z zabrskim Górnikiem. 

Wpr<J.U!-dzie b,'a.lo -czerwoni nie 
ooriielśi zwycięstwa. ja,k te· 
go życz!ll sobie chyba. każdy 
z łodzian przybyly na sUJdlon, 
jak i kib:ce obse-rwu.jqcy tn 
spotkanie na ekranach telew.i· 
zyjnych. 

Czy jedena.sbka LKS mog:a 
wygrać sobotnie spotkamie z 
Górnik.iem? Cale rzesze za{Jo­
rzalych kii·b!ców ani przez m.o· 
ment nie wqtpily w pełny suk· 
ces swojej ulwb i'Onej drużyny. 
Przemmwial zd. tym fa•kt słabe1 
ostatnio formy mistrza. a.portu.. 
a tai.że zmęczeriie po kijOW• 
skiej nieouiaoriej ;z>resztą wy.pm· 
wte zabrzan. Ct tez opUszczaU 
st(l·dion LKS ni-.c-o zawiedzeni. 
Ba, n;e wkrywai< na•u.'e't nieza· 
datL,olenia ze ~woich pupilów 
nie skqpiq·c im ostrych przycun· 
ków i wwag. 

N 
le liczy się tylko jedn<l!k 
sam wynik. Liczy się 
przede w.ny·stkim styl, ia­

k.i zaprnzenta>wa Lt pi.Mea· 
rze ·LKS, Z/IJSlug1ijqc chyba. na 
'UMa.n ie. Pod•kreś!il to zreszlq 
w pomeczowei opi•nii obserwu· 
jący mecz trener na rOdowej re· 
prezentacji pilkar<>kiej K. 
Górski. Wi.orói1nit on m. 
in. za dlObrq g1·ę Toma-
sze1c·&ki.eiqo i Korzeniew-
skiego. Naszym zda1niem na wy­
rótnie.nie wsiwżvli także tnnl 
p;bk•a•l'Ze biał.o-czertc-onl/'Ch. Wla.­
lciwi.e cala jed.e.nastke. 

KiHĆmkrotnie dal się sly.szel! 
na trybunach jęk zawodit. kie· 
dy a>k.cja. ł.KS- ia.ków dzięki 
zdecydowanej i skutecznej 
iintel'Wrncji Gwgoni.ai 6 ill• 

/ 

go kolegów urywala się 
na przedpolu bramki Ko-
stki. S.zkoda, że nie ma. 
Sa.dka - k0<menwwał ten i ów 
z kibi-ców. Trudrio jednak z 
tym się zg:xf~ić. ZaróWIW Mszy-
ca jak ! Grębosz starali 
się a.by gronie za.s tq,Pić 
swego sl"'wnego kolegę. 

Nie można chyba byk> miel! 
źa<u do łódzkiej jedenastki, 
ż.e w sobotnim nieczu z Górni­

'kiem nie 0<siągnęła. jeszcze n(J.j­
u:ytszych wyżyn piłkarskich u· 
miejętn.oścl i taktyki. Trzeba 
b01L'ie1n mieć na u.wadze, że za­
brzanie radzili sob<e nlezgor:ej 
w podobnych sytuacjach i ta 
z o wieie lepszymi przeciwni· 
kami. 

P 
!/Jkane LKS przystqpi!ł 
do meczu bez wie!kieqo 
respek.tu (clwć dało się 
wyczuć nerwową atmosfe· 

rę) dl.a. mistrza, grając jak 
równy z równym. I to jest chy· 
ba. budującym. momentem 
~u>i<Idczącym o coraz leps.zym 
poziomie, jaki prezentttje w te1 
chwil! jedena.sbka. biaw-czerwo­
nych. 

Trud.no jednak zgodzi!! s!ę 21 
wysuw<Iną tezą, że osta.t.nie swk· 
cesy LKS otwiera.ją fl.9W1J wspa­
niały rozdział łódzkiego pi~ka.r· 
stW<I. Troeba. jedna.k pa.mięta~ 
o tym, że łódzkie pitkarstwo te 
nie tylko ŁKS. A jac1< do• 
tvcheza.s pazostale zespoły na· 
szego mia>Sta i województwa z• 
zm·iennym szczęściem toczq bo­
je o ligo.we punkty. Nie re<pre· 
ze.ntują więc chyba. jeszcze ta• 
kiego pozi;omu, który pozwala.l· 
bJI, bez zby.brii.ej przesady ogło• 
si1..ć ,,ivs?etn i wobec„, że ma.­
m11 nowy, wiei/ci i WS1pa.n lal!I 
rozdziait w lódz,k~m pibkars twie, 

CWJ 



Ta,k rekia.ńtufe s!ę 
,, Potme.·r imo'' „ 

A teraz na zakladowej 
g!cldzie - proszę bar­
dzo - opinia, kupno l 
50 proc. należności o-

trzymuje się od ręki. Ci nie­
liczni na razie, którzy z tPj 
formy skorzystali. przekonali 
się natychmiast, że z kompro­
mitttją<~o żałosnych efektów ru­
chu wynalazczego nie należało 
wyciągać wniosków o kompro­
mitująco żałosnej wyobraźni 

wynalazców ... 
- Dzień dobry pa1'istwu. Mam 

przyjemność ... - grzmiał do mi­
krofonu sympatyczny brunet o 
nienagannej wymowie i obyciu 
króla polskiej estrady. To nie 
tu - wpadam w popłoch, ale 
widzę salę obstawioną podesta­
mi, na których dziesiątki, róż­
nych wihajstrów. 
Trafiłam jednak na I Krajo­

wą Ogólnobranżową Giełdę Pro­
jektów Wynalazczych Przem. 
Czesankowego. 

Atmosfera jak na wyścigach 
konnych. Co przezorniejsi ob­
stawili już pewniaki. Teraz tyl­
ko czekają, by zdążyć w odpo­
wiednim momencie wykrzyknąć 
nazwę swego zakładu, gdy spi­
ker wygłosi sakramentalne -
kto kupuje - po raz pierwszy. 
Paweł Lis; czyli prezenter z 
głuszyckiej przędzalni „Argo­
pol", uśmiechem pokrywa zde­
nerwowanie. Kuplą, nie kupią. 
Licho wie, czy innym zakła­
dom także przyda się np. klucz 
nasadkowy ze śrubokrętem. E­
fektów ekonomicznych nie wy­
liczysz. Pewne tylko, że przy­
rząd jest prosty, sprawny 1 bar­
dzo bezpieczny w obsłudze. o 
wiele bezpieczniejszy, niż wszy­
stkie tego typu, znane dotych­
czas. 

Chwycilo. Dobry początek jest 
zasługą ekipy .z Zakładów „Wel­
doro". Jeszcze kilku nabywców. 

·Potem niestety - je~cze kilka 
ofert, a na sali cisza. Martwo 
coś wszyscy popatrują na molq 
płaską skrzyneczkę w ręku 
przedstawiciela „Argopolu". -
Też pewno niewypał - myślę 
sobie, sluchając jednym uchem 
objaśnień technicznycl1, że to 
tylko model, a wlaściwle urzą­

dzenie o długości 1 metra przy­
da się w każdym laboratorium, 
odsyłając do lamusa metodę 
cięcia taśmy czesanlrnwej no­
życzkami, po jednym paśmie. 

- ;,Merinotex" - "'Yławiam 
nagle z powstałej nie wiedzieć 
kiedy wrzawy. Po dwu minu­
tach mecenas Borkowslci krzy­
czy do mikrofonu - chwilecz­
kę panowie. Kto nie kupuje? 
Cisza, 

R
eko~dy nie padają co 
chwila. Po tym pierwszym 
trzeba ~ochę odsapnąć. 
Przerwa. Dla uczestników 

giełdy bardzo pracowita. Pod­
pisywanie umów. Przy stoliku 
sekretariatu pełna koncentracja. 
WszysUcie wyniki wędrują prze­
cież na bieżąco na dwie ogrom­
ne tablice. Pełna jasność - kto 
i za ile sprzedał, kto i za ile 
kupił. Tu trzeba się decydować 
od razu. Na namysły był czas. 
Każdy zakład otrzymał prze­

cież odpowiednio wcześniej wy­
kaz wszystkich oferowanych 
projektów, z pełną dokumenta­
cją. Teraz czas, by rozbudzić 
swoje apetyty w bezpośrednim 

starciu z konkurentaini. Wygrać 
jeden z czterech konkursów: 
na największą ilość sprzeda­
nych na gieldzie projektów, na 
.największą ilość kupionych, na 
najbardziej efektywny, licząc w 
złotówkach, zestaw propozycji i 
na najcenniejszy z punktu wi­
dzenia bhp. żadnych gabineto­
wych transakcji. Jeśli pomysł, 

który powstał w twoim zalda­
dzie naprawdę przyda się in­
nym, to go kupią. Jeśli nie, to 
me znaczy, że jest zły. Stosuj 
go bracie, jak długo chcesz, 
chyba, że znalazłeś tu coś kon­
kurencyjnego ... 
Minął drugi dzień giełdy. Ta­

blice zapelni!y się cyframi. Spo­
śród 159 oferowanych projelc­
tów sprzedano jedną trzecią. 
Prowadzi „Merinotcx". Widać 
- rzeczywiście, kto pierwszy, 
ten lepszy. Oni przecież zaczęli 
ten handel. Nic jednak pewne­
go. Jutro zachwalają się kolej­
ni potentaci. Lódzkie Przędzal­
nie „Arelan" i „Polmerino" 
plus kilka innych - ani w o­
góle, ani w ~nalazczoścl i ra­
cjonalizacji - nie gorszych. 

P
rzyjdzie pani - dopytuje 
się tym razem inż. Ry-
mer z „Polmerino", 
który co mu się 

chwali - nieraz przez te dwa 
dni pomagał awoim przecież 

To był ~arg 
PRZYJDZIE PANI NA NASZĄ GIELDĘ - DOPYTYWANO 

SIĘ W Z.JEDNOCZENIU" PRZEMYSLU PRZĘDZALN CZE­
SANKOWYCH - PRZYJDĘ - 013IECALAM SOLENNIE CHOC 
PRAWDĘ MÓWIĄC, MOJA WIEDZA TECHNICZNA ŃrEDA­
LEKO \\YKRACZA POZA UMIEJĘTNOSC wcrSNIĘCIA AU­
rOMATYCZNYCH KORKÓW. NIE JA KUPUJĘ NIE JA 
5PRZEDAJĘ, POMYSLALAM. NIECH SIĘ ORGANIZATORZY 
VlARTWIĄ POPYTAM, NAPISZĘ INFORMACJĘ I KONIEC. 
[NIC.TATYWA CIEKAWA, WARTA POPULARYZACJI. GIEL­
DY SĄ „MOCNYM UDERZENIEM" RUCHU RACJONALIZA· 
rORSKO-WYNALAZCZEGO. KONTEC BIUROKRACJI, UPO­
KARZAJACYCH TARGÓW I KILKULETNIEGO NAWET 
'.VYCZEKllVANJA NA OPINIĘ ZAINTERESOWANIE TUDZIEŻ 
PIENIĄDZE. NJC DZIWNEGO, ŻE O WYNALAZCACH Mó­
\VTONO CZĘSTO - TEN FACET „cos NIE TEGO". TYL­
KO MANIAK MÓGL TO PRZETRZYMAC.„ 

w zupełnie nowym stylu 

I kto by pomy~lal. że będz!emy wla.ścicielami giełdowego 
,rekordzist y" - komentuje swój sukces ekipa, z „Argopolu", 

konl,urentom, p.opierając ich 
projekty w zobi:.el~tywizowanym 

imieniu branżowego ośrodka ba­
dawczo-rozwojowego. 

- Jasne, że przyjdę. Wciąg­

nęła mnie ta gra w szare ko­
mórki i złote rączki do sprze­
dania. Już nie informacji szu­
kam. Jak się co nazywa, cze-
1nu służy - niech sie ci, co 
kupują i sprzedają, martwią. Tu 
wiedzy technicznej nie trzeba, 
by pojąć, o co ta gra. Nie sztu-

J I. Śledzińska I 
ka w ogóle coś wymyślić. co-
raz mniejszą sztuklj staje się 

sprzedanie własnego pomyslll 
własnemu zakładowi. Co dalej?° 
Administracyjne po1ecenia o 
tzw. rozpowszechnianiu projek­
tów wynalazczych nie zdały 
egzaminu. Nikt nie lubi kupo­
wać „kota w worku". Nierzad-

~!~cz1~~'\"zy~i' p~zo;ta~m~y w'ięc 
prywatną własnością poszczei:ól­
nvch zakładów. 

27 października przywędrowa­

łam na giełdę punktualnie o 
godz. 9, - Pech - myśli chy­
ba inż. Marcinkowski z „Are­
lanu", który zdołał sprzedać 
zaledwie 4 projekty. A przecież 

to właśnie jego zakład ma o­
gromne osiągnięcia w dziedzi­
nie racjonalizacji. To oni zaini­
cjowali, tyle że na zakładowym 
szczeblu, formę giełd. - Na na­
stępnej będzie lepiej - pocie­
sza się cala ekipa. Jeszcze się 

nasi ludzie nie „ wymyślili" do 

końca. Nawet kobiety, co to 
wiadomo z techniką .. „ zaczyna­
ją zgłaszać całkiem sensowne 
pomys!y. Jeden z takich poszedł 
tu zresztą jak wocla. 

Startuje „Polmerino". Kto ku­
puje - po raz pierwszy, kto 
kupuje - po raz drugi, kto 
kupuje po raz trzeci pyta 
niezmordowanie spiker. Kupują 

aż milo. Szybko, ale rozważnie. 
Nie na darmo w skład ekip 
wchodzą dyrektorzy: techniczny 
i ekonomiczny, główny mecha­
nik l szef zal<ładowej komórki 
postępu technicznego. - Z wy­
konaniem czy bez - pyta ktoś 
zainteresowany rewelacyjnym 
ponoć aparatem do szybkiej 
metody badania zawartości tłu­
szczu w wełnie. 

I wreszcie koniec emocji. Sprze­
dano 81 projektów. Tyle więc 
w ciągu zaledwie 3 dni sta­

ło się wlasnością calcj bran-
ży, a nie jednego tylko zakła­
du. I pomyśleć, że w całym 
roku ubiegłym zdołano rozpow-
&~fC\\Pltc. zal\Vł.~t'St.„\ln nrśl1fs1h\(ljtc 
nych w „czesance". W przemy­
s!e lekkim w ogóle wskaźnik 
ten był jeszcze uboższy - 3,5 
proc. 

To był targ w zupełnie no­
wym stylu. Nikt nie stracił, 

wszyscy zyskali. Sprzedający -
satysfaltcję i pieniądze. Kupu­
jący - furę dobrych pomysłów, 
które zgodnie z regulaminem 
giełdy; muszą być stosowane 
najpóźniej za 2 tygodnie. Jedni 
i drudzy pewność, że z wyna­
lazkami można tylko sposobem, 
a świat należy do odważnych.„ 

Foto - ANDRZEJ WACH 
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~ Alina Poniatowska ~ 
~ UŻYWAJĄC Mfi.,ITARNYCH ZWROTOW - WALKA O BUDOWĘ WODOCIĄGU ~ 
§ ł.0Dż - SULEJÓW JESZCZE TRWA. OSTATNIE WIADOMOSCI Z PLACU BOJU SĄ ~~ 
S OPTYMISTYCZNE, NIEWYKLUCZONE, ŻE WODA ZE ZBIORNIKA PRZYPŁYNIE DO 

~ ~:is ~tiv ~'i1:ifi~D~~E J:J~~~E~~ :g~giv~~~:i~Hu~o:z~z:N~L1::fc~TY- §~ 
\."i Zajmijmy się w.ięc dTugą sprawą - ja- nie wystarczy dogadywanie się. Muszą by<! ror-
S kością tej wody. Nie ozmacza to, że nlie zajęli malne zlecenia i cala ta „biurokracja" - po ~ 
~ się nią z całą troską, grubo wcześniej ci, to, by rury były w porę, by „Hydrobudowa 7" ~§~ 
~ którzy powi'll!ni to uczynić z zawodowego zdążyła budowę kanału umieścić w swoim przy- §~ 
\."i szlorocznym planie pracy, Na razie pełnomocnik S obowią:ziku. Zaproj~,t_()wano (i częściowo już form 1 · · dny h f l ś i J;i ni 1 

§ Po::e d: :iepo:;;~ :::a :~;:ty. ;n:e~ ~~ • 

§ w d • nie większe opanowanie wykazuje Wojewódzki _ 
~ I Zarząd Inwestycji Miejskich, który ma te spra- ~ 
S o a uz wy załatwić. Przewidział przecież wydanie w 

§ ~~;~:~Y~~0~'!n~ ~;~er~łut~~.)~ę~~;~ 't:o!~~: § 
\."'I wal 130 mln„. ~ 

§ d Ł d • Tak. czy inaczej wytmdowanie kanaru n.le § 
~ po o z I ą rozwiąże problemu do końca. Co z tego, że ~ 
~ · będzie nowa oczyszczalnia skoro nie zapiano- Sj 
~ wano jeszcze podłączenia do niej kilku piotr- ~ 
s~ kOWSkiCh zakładów pracy O ściekach mniej !Ub Si 

1 
~ bardziej agresywnych, Od trzech miesięcy Miej- ~ 

SS &ka Rada Narodowa w PiotrkoWle zwleka nie ~ 
~ tylko ze zleceniem komu trzeba opracowania ~ 
~ wybudowano) cały system urządzeń, które programu podłączenia owych zakładów do 
S w drodze do Łodzi wodę oczysrozą, uczy- oczyszczalni, ale nawet z przysłaniem pe!nomo-
1."i nią możliwą do pida, zabez.pieczą nas cntkowi (a kto wie, może z ustaleniem?) listy 
S: przed... zatruciami. za,projektowano je _ zakładów - truciciel! Pillcy. 
~ przewidując różne ewentuaJ;ności - „na wy-8 rosi". Nie oznacza to jednak, że możemy Efekt lekceważenia .interesów łód:dkich 'i 

sobie pozwolić na wszystko - czy'li na ludzikich - łagodniejszego oikreślenia me 
S zanieczyszczaaiie sulejowslkieg0 11biornilka po- 2'Il!alazłam - może być następujący: Wyda 
~ d · t się grube miliony na nową oczyszczalnię w S na DrzyJę ą normę. Piolir'kowie, która czyste ścieki będzie prze-

~ A . ta:ka ewe11tuabruośc jest niewytk'lumona. muca~ poza zasięg zbiornika, a tymczasem 
S Piszert1y o niej dzisiaj, pó'.kJ. jesizcze ~. n,ie podłączone do niej · zakłagy będą ten 
~ zbiornik spokojnie zatruwały. 
~ Pilica nie należy do rzek toozących kry-
S: ształowe fale. Bardzo skutecmie przyczy- Na wstę'ple pisaliśmy Wprawdzie, te po­
§ niają się do tego ściekii z lic.z.nych ZIA!kładó~ royś1.a4lo o ur.ządi:eni~ch uzdabniających nie-

~ 
§ 
~ 
~ 
~ 
~ § 
~ pracy. Budowie rurociągu towamy.szy więc c0 na w5'rost. Ale wszystko ma ~je gra­s budowa oczymczalni ścicltów w najbard2iej nice. Po ll)ierwsze nie widzimy powodów, by 
S „groźnych" miejsc<>'Wośoiach. W Konieopo- planować - już obeclliie - przeciążanie 
lo."'I lu, Niechcicach i Woli Kd'zymitopocskiej pra- owych urządzeń. Drogich, importowanych i 
~ ce te pTzebiegają bez w.iększych zasikzeżeń skomplikowa,nych, Po drugie wiadomo, że 

~ i można mieć nadzieję, że zootaną one za- na d'nie Piłicy znajdują się osady o nie-
~ koi'1czcme na czas. NiepOlkój nasoz natomiast małym ładunku zanieczyszczeń. Isbnieje 
S wzbudza nie tyle tempo ile za;kres robót obawa - zwłaszcza w płyt.szych pa·rtiach 
~ przewidzianych na podobnej budowie dla zbiornika - zaktywizowania się procesów 
~ Piotrkowa. g,nilnych, powstam.ia planktonu, z kltórym 
S n~e bardzo wiadomo jak walC'Zyć. 
S Miasto to posiada jedlną z najstarszych 
~ oozysu:zaln.i ścieków w regionie, która mi- Na&i fachowcy nie dysponują .praikrtyc.zny­
S mo ogromnego pmeaiążenia może sprostać mJ doświadczetniami z funkcjollowania, po­
~ zaledwie 60 proc. potrzeb. Dęficyt wcxiy w dobnych sulejowskiemu, zbiorni1k6w nirz,inl­
S Piotrkowie powoduje ponadto cliuże stężenie nych. I dJatego ta „ponadlnormatywna" moc 
~ zanieczyszczeń ścieków. Początkowo m. in. urządzeń uzdatniających. Piotrkowskie ście­
S w interesie inw~tycji sulejowskiej, posta- ki przemysłowe byłyby,, w •. tej, ~y~acji do-. ~~ 
~ nowiono oczys<:czaLnię piotrkcwSką zmoder- datkiem doprawdy niebe7!piecznym. Każde 
~ nizować. Okazało siq jednak, że jest to dodatkowe zanieczymićl!enie ·Wi:idy ~ wymaga 
S rozwiązanie niewys°tareżające. Po licznych z.resztą odipowiedniej technologii ób:'ysż~za-' 
~~ naradach Z"·ne<"'ynow.:>no· "'"'°'Ud0<Wa1T1i1> nn. Ili§.. __ 7aoim_,<;;ie _j.a__1X9r<>r1:i.iJ>_ lll.l.1-.L, ... 111nł"'V'!Ć ~ 
"" ., .... J lJr,.,.,.J..3>'l.;.l...z:'~if..li: ~:ldT"":l 1....,.1,....0~~, ...,.. ___ ~"c. HtJ -fe' -~ 
~ lektora ocliprO'WadCLającego do niego ścieki ze wodę niekoniecznie źródlaną. Ale !kto może § 
S starej oczyszczalni i budowę k-anabu pr.ze- wiedzieć, oo akurat podrz.ud nam do zbior- . 
~ rzucającego je poza za&ięe: zbiornika do rze- :nika Piotrków? § 
§ ki Wolbórki. WRN zrobiła wiele, by w porę budqwać I§ 
~ Sprawa budowy kanału przerzutowego oczy- oczyszczalnie na terenie województwa. Je-
S izczonych ścieków jest na etapie „dogadywa- steśiny więc przekonani, że upora się także 
S ni.a się". Dokumentacja - rozpoczęta. Decy- z sytuaicją tu opisaną, To już drobiazg w po-
S zja, że najb. ardziej nadają się d~ iego celu równani'!'.! ..do tego, co zrobiono. Ale drobiazg, 
~ (szybko i tanio) rury żel!wne - 11odjęta. WY• który może urosn"Ć do rangi bardzo po-
~ konawca - „Hydrobudowa 7" wie, te ma się . -, S: tym zająć... Natomiast pelnomocnik do spraw waznego problemu. Póki co - sygnalizuje-
§ inwestycji sulejowskiej jest zdania, że tutaj my„, ~ 

~..mHDU.hW"~.C"~~~.a 

Krystyna Wyrzykowska clziła do pracy, no wie pani, te cz~ste 
zwolnienia na opiekę nad dzieckiem 
itp, Do kogo ma pani więc pretensję? 

runk! fyclO\ve faktycznie unlemo~!lwla­
ją jej naprawdę dwuzmianową pracę 
w szwalni, też mówi samo za siebie. 
Podobnie jak 1 fakt, iż przez 7 lat pra­
cy w „Lodziance'' nie zastoso\vano wy­
starczająco skutecznych metod wycho­
wawczych, aby młodą wówczas dziew­
czynę skłonić do uzupełnienia kwalifi­
kacji zawodowych, stwarzających wlęl<· 
sze pole manewru dla jej zaszeregowa­
nia i uplasowania w zakładzie. 

no organizacji pracy jak I jej stanu ka­
drowego, 

* .... '/(. 

W 
tej sprawie można mieć preten­
sje do wszystldch. Do zakładu, 
że przez 7 lat nie potrafił się 
uporać z trudnym, ale niebaga­

telnym zadaniem: umożliwienia stabili­
zacji zawodowej młodej swej pracowni­
cy - absolwentce zakładowej szkoły, 
odzieżowej. Do rady zakladowej, że mi­
mo licznych sygnałów nie potrudziła się 
o głęfisze wniknięcie w istotę życiowych 
potrzeb samotnej mat!..;, Do samej bo­
haterki tej całej sprawy wreszcie, że 
również i ze swej strony nie uczyniła 
wszystkiego, aby sytuacja jej i Jej 
5-letnlego synka nie stała si~ aż tal<: 
trudna i zagmatwana. 

* + '/(. 
Rozmowa w gabinecie prezesa Spół• 

dzielni Pracy „Lodzianka" toczy się jak 
po grudzie. Po jednej stronie za!tlado· 
wa wladza. A więc sam prezes, kierow­
nik produ!<:cji i przedstawiciele czynni­
ka społecznego: przewoclniczący racJ~· 

zakładowej i sel<retarz POP. Po drugiej 
- mloda robotnica, atakująca i bła~:i­
jąca równocześnie, a przy tym i ataJ;:o­
wana. 

Przedmiot konfliktu to jej prośba o 
umożliwienie wyższego zarobku, nie­
odzownego - jej zdaniem - dla pokry­
cia wydatków jakie jalrn samotna mat­
lca musi ponosić dla wychowania małe­
go synl<a, wątłego i wymagającego 
szczególnych starań i opieki. Są i ar­
gumenty contra, potwierdzone przez 
cały biorący udział w rozmowie zalcla· 
dowy, administracyjny 1 społeczny alt· 
tyw, 

- To prawda, te w systemie dnłów­
lc.owym za wiele zarobić nie można -
mówią przedstawiciele zakładu. - Ale 
przecież przesunęliśmy panią na taśmę 
szwalniczą, na alcord. I co? Wyrabiała 
pani zaledwie połowę dziennej normy, 
opóźniała pracę innych, nie przycho-

Po kil!mgodzinnym rozpatrywaniu 
sprawy, rozmowach, wertowaniu pism I 
dokumentów, z gąszczu pretensji, s!targ 
i ~arzutów wyłaniają się kontury tej 
naprawdę niełatwej dziś do załatwienia 
sprawy, Niełatwej, bo nie można od­
mówić słuszności kierownikowi produk­
cji, kiedy charakteryzując sylwetkę pra­
cownicy i przytaczając przykłady jej 
niezadowalającej pracy, podkreśla, iż z 
takiego trpu postawą pracownika nie 
godzi się i godzić się nie będzie nadal. 

Ale nie można też pominąć I tego, że, 
jale wynika z faktów, konselcwencje za 
uchybienia i zaniedbania w pracy nie 
do wszystkicl1 z jednakową stosowane 
są tu konsekwencją. 

U 
dzielono bowiem robotnicy u­
t>omnienia za przepuszczenie do , 
produkcji nie skontrolowanej sztu 
ki tkaninowej, podczas gcly -

jak ona twierdzi - odpowiedzialność za 
ten fakt ponosić winna z drugim jesz­
cze pracownikiem, zobowiązanym w tym 
dniu do kontroli. Usprawiedliwienie go na 
podstawie tylko i wyłącznic jego własnego 
oświadczenia, iż wtedy nie było go w 
pracy (bo tylko tal<ie widnieje w zalą­

czonych do sprawy dokumentach) mu­
si rodzić wątpliwości co do pełnego 
obielttywizmu i odczucie nie w pełni 
„zasłużonycl1" sanlrnji, 

Druga, zmuszająca do refleksji okoll­
czność, to niedostatek zainteresowania 
ze strony rady zakJadowcj sytuacją ro­
dzinną pracownicy. Stwierdzenie, do­
piero po intenvencjl redakcji, że wa-

Nie zamierzam pouczać aktywu admi· 
nistracyjno-społecznei:-o „'Lodziankl" o 
obowiązkach jakie ciążą na kierowni­
ctwie każdego, nawet najmniejszego, 

zakładu pracy w zakresie pracy wy­
chowawczej wśród załogi. Pracy, która 
ugruntowywałaby przekonanie każdego 
o wzajemnym związku perspektyw roz­
wojowych kraju I osobistej szansy każ­
dego pracownilca. Zrozumienia, że szan­
sy tej nie można zdobyć inaczej Jak 
tyll<o przez własną, sumienną i wydaj­
ną pracę oraz podno!Zenie swych kwa­
lifikacji zawodowych. z tego jedual<, o 
czym miałam możność usłyszeć wynika, 
że włnśnie w tej dzieclz!nic pozostaje 
kierownictwu przedsiębiorstwa wiele Je· 
szcze do zrobienia. 

W zakresie usprawnienia organizacji 
pracy także - o czym wspomniał pre­
zes „Lodzianki" - zapowiadając grun­
towną reorganizację oddziału przegl~­
daln! tkanin, pozbawionej urządzeń u­
możliwiających sprawną kontrolę nad­
syłanego dla szwalni surowca, jak też 
I kadry z odpowiednim przygotowa­
niem techniczno-zawodowym, Załotenla 

rozwojowe „Lodzlank!" słusznie więc 
wyprzedzi troska o polepszenie zarów• 

-.--.... „„;. 

P
oruszony w artykule problem sa­
motnej matki, jej sytuacji życiowej 
Jak również i towarzyszące te­
mu okoliczności, wydają mi się 

szczególnie warte zastanowienia, zwła· 
szcza w warunkach łódzkich, Miasta, 
w którym tego typu osamotnionych, 
bądź opuszczonych przez mężów jedy­
nych żywicielek rodzin jest wiele. Ich 
trudny status życiowy rodzi też wiele 
różnego typu sprzeczności. Najważniej­
sze jednak to wychowanie i przyszłość 
dzieci, troska aby tę przyszłość im za­
pewnić. Jest jednak nie mniej ważne, 
aby obowiązki jakie wynikają stąd dla 
pai1stwa, zakładu macierzystego matki 
i jego organizacji związkowych były 
właściwie pojmowane talcże i przez 
tych, dla ·których dbałość o szczęśliwy 

los własnego dziecka winna być szcze­
gólną 1 pierwszą powinnością. 

Nie może w niej być miejsca na za­
niedbywanie pracy podstawy egzy­
stencji i zapewnienia lepszych warun­
ków materialnych własnemu dziecku. 
Podobnie jak i nie może mieć miejsca 
zadufanie w własny - jedynych żywi­
cieli glejt, utożsamiany nierzadko z 
obowiązkiem przymykania oka przez 
zakładowy nadzór na nic dość staran­
ną prn.cę, czy inne w pracy tej uchy­
bienia. 
W1·acając do konfliktu, omówionei;o 

na wstępie - potrze~na jest pomoc. Zglo­
sila ją, po naszych telefonicznych sy­
gnałach, rada · zakładowa „Uniontexu", 
zgadzając się przyjąć małego synka 
pracownicy „Lodzianki" do swego, dwu­
zmianowego przedszlcola. Również. i pre­
zes, jak i przewodniczący rady zakła­
dowej „Lodzlanki" obiecali umożliwić 
młodej matce warunki dla bardziej 
efektywnego zarobku. 
Może i sama matka zrozumie, że jed­

nak bez jej osobistego udziału w po­
staci sumiennej 1 wydajnej pracy, po­
moc ta przynieść spodziewanych efek­
tów, nie będzle w stanie. 

- ·--------·--·-- ·-----
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~~./~H./b"./b"././b"H70707.mzw./~ Konlerencln rozkhldów iazdv ltwa 
~ kaniowym zadań zaplanowanych na 9 miesięcy bież. "" 
~S~ Jak wiadomo nie wykonaliśmy w budownictwie mlesz- ~ 

roku Sytuacja nie je~t jeszcze dramatyczna, nie· S mniej wyrr.aga malcsymainegrJ wysiłku wszystkich za- '-"I S !óg budowlanych. Wymaga także szeregu posunięć zmierzają- S § cych do wykonania planu w terminie. 

"-.'\ Z inicjatywy ministra budownictwa - A. Karkoszki i Ko-S mitetu L6dzkiego PZPR, powstał w Lod7t specjalny sztab, :S: 
Jak łodzianie CHRl· 

S którego zadaniem jest koordynowanie pracy naszych budow- ~ S lanych w ciągu ostatmch tygodni bieżącego rolrn I egzek- S 
~ wowanle od nich natychmiastowego wykonywania o<:lpowied- \.'I S nich poleceń. 
~ Na czele sztabu staną! dyrektor Lódzkiego Zjednoczenia ~ 
~ Budownictwa - z. 'Vltczak - odpowiedzialny za wykonanie 
~ planu. W skład sztabu weszli kierownik wydziału budow- S 
~ nictwa KL PZPR - z. Iwan, dyrekto rzy departamentów S Ministe rstwa Budownicwa: L. Mle!'zkowski (departament bu- '-" 
~ <:ławnictwa ogólnego) I H. Walcerz (departament materiałów ~ 
~ budowlanych). Inwestorów - występujących w imieniu przy- ~ 
~ szlych lokatorów - reprezenują w sztabie dyr. CZSBM - :S: 

~ Mieszkanie - artykuł pierwsze; potrzeby :s: 

; ~~~~'~ Z0<~• <o~•~l~M~,~~ !~~,:~ ~ S kowsk!. 
~ Sztab postanowi! zbierać się w każdą sobotę. Na spotka- \: 
~ niach omawiać będzie najbardziej zagrożone odcinki, po ~ § uprzedn im ouejrzeniu placów budów Itp. ~ 
~ Na pierwszym posiedzeniu stwierdzono: 
8 © Brak zapasów •żwiru w Fabryce Domów §S 
~ @ Za najbardziej zagrożone b.udowy uznano blok nr 12 ~ 

na Zarzewie i blok 318 na Teofilowie, któremu brak pięciu 
k·>ndyghacji. Post:inowion.i więc zrezygnować z niegb w roku ~ 
t.. :eżącym, w zamian za co LPBU wylrnna inny blok bardziej :S: 
~aawansowany, a w tegorocznym planie nie przewidziany :S: 
do oddania. 
@ Bratnie Zjednoczenie Budownictwa Komunalnego posta- S 
nowilo w ramach pomocy dla LZB otynkować dwa pawilo· ~ 
ny - na Zarzewie i na Wielkopolskiej - i jeden blok ~ 
inieszkalny. S 
@ Z innych, pozałód~kich zjednoczeń, nadeszła pierwsza po- ~ 

\."'I moc lrndrowa dla l,odzi. Lącznie w najbliższych dniach pra· ~ 
'-" cować bGdzie 43 tynkarzy, 21 malarzy i l montażysta z „im· ~ 

portu''. 
~ O Inwestorzy rozważą możliwość odbierania bloków miesz- S:S: S kalnych klatkami a nie w całości. Jest to do przyjęcia ~ 8 w dlugicl1, kilkuklatkowych blokac;h. ~ 
~ @ W październiku przekazano do użytku pawilon na ul. ~ 
"'-"' Wilczej, l blok na ul. Matejki. Na ostatnim etapie odbioru '-" 

znajcluje się blok 99 na Zarzewie, w tral<cle odbioru - bloki '-'i 
323, ~3{ i 338 na Teofilowie. Plan pażdzicrnikowy zakładają- "" 
cy oddanie ponad 2;;00 izb zostanie więc wykonany z kliku- :S: 
dniowym opóźnieniem, AP ~ 

~././~...ffhV./H./H./~HhW"~h?Z9707UHM 

będą podróżować ••. 
Rozpoczęła prace, tym razem w Tarnowie, doroczna 

Konferencja Rozl,ladów Jazdy PKP. I znowu - jal< co ro­
ku - loclzhnie z nadzieja spogląda.ia ku temu czcigocl­
nemu gremium, które zarlecycluje, taicie i o tym. czy 
miasto nasze bP,dzie lepiej niż w latach uhieglych sko­
n1unikowane ze Ś\\•iaten1. A trzeba sobie powierlzieć 
ot.warcie. że '" tyn1 7.akrcsic t«kże ma Łódź... są wobec 
Lodzi znaczne zaległości do odrobienia. 

P Już nawet gdybyśmy nie 
brali pod uwagę oczywistego 
faktu, iż z roku na rok cor.iz 
większa liczba osób knrzysta z 
wczasów oraz spqclza urlopy w 
atrakcyjnych miejscowośclacl1 
poludnla i północy, to i tak 
łatwo sprawdzić, że istniejące 
molliwości przewozowe są dale­
ko niewystarczające. Marne i 
daleko niewystarczajqce jest 
na przyl<lad polączenle Lodzi z 
Zakopanem l wagon I i l wa­
gon U klasy (tyleż samo do 
Krynicy) oraz „pula" 24-26 
mie,isc: rezerwowanych w eks­
presie 11Tatry" to stanowczo za 
malo, a w przypadku tego o• 
stat1~icgo - śmiesznie mało. Na 
początek, niezależnie od roz­
patrzenia możliwości ustanowie­
nia jeszcze jednego połączenia, 
warto by w „Tatrach" ten nie­
szczęsny limit dla Lodzi kilk'i­
krotnie powiększyć. Wprawdzie 
bowiem ok. 5 rano odjeżdża z 
Lodzi Kaliskiej do Zakopane­
go pociąg z Olsztyna i w 1,o­
dzi doczeµia się do niego 3 wa­
gony, niemniej jednak po1,,. 
czenie to trudno uznać za do­
godne, jeśli dokonuje się ono 
przez Skarżysko i podróż trwa 
o 2 godziny dłużej. 
Ciągle zie jest po!ączenie Lo­

dzi z Kołobrzegiem, który la­
tem jest popularnym wczaso­
wiskiem, a zimą uczęszczaną 
miejscowością kuracyjną. Latem 
przydałby się więc jeszcze Je­
den pociąg, może na zasadzie 
„clenia" jadącego tuf przed 
lt:b tuż za kursującym do tej 
pory pociągiem se1onowym. 
Poza sezonem zaś Jeden ;ódz· 
ki wagon z miejscami rezerwo-

mać się w nakazanych grani­
cach czasu i spóżniają się. 
Spóźniają się też ludzie liclą­
cy na ich punktualność. Trze­
ba by wreszcie wprowad7.1ć 
dłuższe czasy postoju na po­
szczególnych stacjach. PodrClż 
wyd!użylaby się o kilkanaście 
minut, ale byłoby większe 
prawdopodobieństwo zgodnego 
z rozkładem dotarcia do stacji 
docelowej. 

Patrzymy więc znowu z , na­
dzicfa Jrn - tym razem - rar­
nowowi. Ciel<:awe co tym ra· 
zem Lódź b<:clzlc z lego mia­
ła?? 

J, POTĘGA 

Milu pomyłka 
o tym jak kolej nas łodzian 

nie rozpieszcza najlepiej świad­
czy przygoda, jaka spotkała 
podróżnych, wracających l<tóre­
goś dnia z Warszawy do Lo­
dzi. 
Otóż wsiedli oni do czystych 

I wygodnych wagonów. BYii 
przekonani, że przez pomyll<ę 
zajęli wagony I klasy. Zaczęll 
więc opuszczać przedziały. Do· 
piero konduktorka, mila I lad­
nie umundurowana pani, uspo­
koiła Ich zapewniając, że to na 
pewno II klasa, i że nie będą 
musieli „dopłacać" do pierw­
szej. 
Pasażerowie o 

plakali się ze 
szczęścia. 

mało nie po­
wzruszenia i 

(Glz) 

ZAH-

Foto: L. Olejniczak 

Przed Swi<:tem Zmarłych targowiska łódzkie sprawiaj11 wrażenie 
olbrzymich kwiaciarni. Różno!rnlorowe chryzantemy, gałązki świcr• 
ko we, wieńce i situcLne kwiaty zajm nją prze1~azająrą część pia· 
ców. Tutaj leż najliczniej gromadzą się kupujący. Nic dziwnego: 
wybór jest duży. Obok można również kupić, po stosunkowo ni• 
skich cenach, znicze nagrobkowe i kolorowe lamplci. (j, c.) 

Z TPŁ na groby 
zasluionych łodzian 

Dorocznym zwyczajem Sekcja Tradycji Lódzklch TPL - orga­
nizuje wycieczl<ę krajoznawczo-historyczną do miejsc pamięci na­
rodowej na stare łódzkie cmertarze. Wycieczkę poprowadzą spo· 
lecznie znani przewodnicy PTT-K - F. Bryś, z. Konicki, S, Lu· 
l<awskl, T. :Maćkowiak. Kola szkolne TPL I SKKT złożą kwiaty 
I zapalą znicze symboliczne na grobach ludzi zasłużonych dla kul­
tury polskiej oraz na mogilach weteranów 1863 r., 1905 r., 1939 r. 
Udział w wycieczce bezpłatny. TPL zaprasza do licznego udziału 
wszystkich chętnych po1.nania dziejów starej Lodzi; zbiórka ucze• 
stników w dniu 2 listopada (czwartek) o godz. 15.30 przed bramą 
cmentarza przy ul. Ogrodowej, 

HTU odpowiada 
ZASILEK RODZINNY 

A BEZPLATNY URLOP 

wodowacl cofnięcie ml zasiłku 
rodzinnego na dzieci I w sierp· 
nlu I we wrześniu? 

RED.: Tak, bo pracownik do­
staje zasilek tylko za te mie­
siące, w których przepracował 

BR. L.: Uzyskałem mleSll\e wszystkie dni robocze. Urlop 
urlopu bezpłatnego. Objął on bezpłatny nawet jednodniowy 
trzy ostatnie dni sierpnia i 27 powoduje niedopełnienie te20 
dni września. Czy tal< udzie· warunku i wstrzymanie zasllku 
łony urlop powinien był spo· rodzinnego. (b) Problemy socjalne kobiet 

wanymi doczepiany w Torum..i 
do pociągu '\i.tarszawskiego, to 
stanowczo za 1ńalo. Ten fakt 
zresztą sygnalizowaliśmy już 
wielokrotnie, ale PKP są na to 
głuche. 

Podobnie ma się sprawa z 
komunilcacją na Wybrzeże 
Wschodnie. Konieczny jest po­
ciąg nocny do Gdyni i nie 1e~t 
to bynajmniej kwestia na se­
zon wczasowy. Lódź ma zbyt 
wiele kontaktów handlowo-ln­
stytucyjnych z Wybrzeżem l 
takie polączenie jest niezb;:dne 
z wielu WZ!\li:ClÓW. 

11111111111111111111111111111111111111111111111a111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111 mnr 
Lekarze pediatrzy zdecydo­

wanie wypowiedzieli się za 
koniecznością dzielenia urlopu 
macierzyńskiego w taki spo­
sób, aby częściowo wykorzy­
stywać go przed porodem, co 
jęs,t nie~wyklę ważn,e dla 
zdrowia dziecka. Niezbędne 
Wt tfo ... 7 ..... ..2 ... ~)~c:,'!2.nio &.>~iP._.lr.nhie~ 

ciążą, aby można było otoczyć 
przyszłą matkę właściwą opie­
ką lekarską. Dotychczas nie­
wiele ke>biet, bo około 10 proc. 
korzysta z bezpłatnego urlopu 
macierzyńskiego przeznaczone­
go na wychowanie małego 
dz iecka . Postuluje się także 
właściwe zorganizowanie pro­
filaktyki w zakładach pracy. 
Jednocześnie istnieje pilna po­
trzeba wzmocnienia wśród 
kobiet · poczucia odpowiedzial­
ności za dobrą i wydajną pra­
cę w zakładach, a ze strony 
dyrekcji preferowania pracow­
nic najbardziej pracowitych, 
solidnych i obowiązkowych. 
Wnioski z wczorajszej narady 
zostaną szczel(ółowo opracowa­
ne. a część kh pnedstawiona 
zostanie na Konf.(resie Związ­
ków Zawodowych. W przy­
szłym roku sprawie tej po­
święci się soecja!ne posiedze­
nie, na którym przeanalizo­
wany bQdzie ten problem w 
ooarciu o obserwacje kilku 
łódzkich zakładów pracy. 

Problemy te omawianor 

wczoraj podczas posiedzenia 
Rady Kobiet m. Łodzi, które­
mu przewodniczyła A. Mrocz-
kowska. (kas.) 

Koleini prołesorowie 
szkół średnich 

70 pedagogów bałuckich n· 
trzymało wczoraj z rąk kura­
tora H. Grendy, akty nomma­
eyJne z tytułem profesora szko­
ły średniej. Uroczystość z u­
działem przedstawicie li władz 
dzielnicowych odbyła się w V 
LO Im. Wł. Reymonta. Tytnly 
te Sf\ zarazem uznaniem za po· 
siadanc pełne kwalifikacje na­
uczycielskie oraz dlugołetuią 
pracę w zawodzie. 

Stacja Ł6dź 
w nowym 
Wczoraj o godz. U oddano 

do użytku nowy budynek sta­
cji Lódź-Żabieniec. Mieszczą się 

tu kasy biletowe, poczekalnia, 
wybudowano także 2 perony 
stacyjne. Nowy budynek mieś­

ci się po lewej stronie ul. [,!­
manowskiego (jadąc od mia­
sta), za pętlą tramwafową. W 
najbllższych dniach uruchom!o-

Nadal nie możemy doczekać 
:Rzeszo\verri.-· z 13ieszcżaaarfii~ Po 
łączenie istniejące (11 godzin 
jazdy) jest już nie do przyję­
cia. Konieczne więc byłoby 
rozważenie możllwosci po!ączc· 
nia np. przez Kraków przynaj­
mniej przy pomocy kilku ·.va­
gonów łódzkich przyczepianych 
do pociągów pośpiesznych. 

Jest też l szereg problemów 
związanych z komunikacją pod­
miejską. Tak<>.e je sygnalizowa­
Uśmy kiikakrntnie i także bez 
rezultatu. Niel<tóre pociągi do­
wożące ludzi do pracy i mło­
dzież do szkól nie mogą utrzy-

• - Zabieniec 
budynku 

ny będzie takźe automat sprze­
dający bilety do Grotnik. (jp) 

Polska i świni 
dzisiaj 

Kto chce być 
przykładnym kierowcą 

W niedzielę w Pałacu Mło­
dzieży im. J. Tuwima odby ta 
się inauguracja XIV Olimpiady 
Wiedzy o Polsce i $wiecie 
Wspulczesnym młodzieży szk·~! 
ponadpodstawowych. Uroczyste· 
go otwarcia dolrnnała komen­
dantka Lódzkiej Chorągwi L:HP 
- Genowefa Adamczewska. Wy­
kład inauguracyjny na temat 
50-lecia Kraju Rad wygłos;! 
pik Stanisław Jeż. W uroczy­
stości ot~varcia olimpiady o• 
prócz llcznie zgromadzonej m!o­
dzleży, wzięli udział przedsta­
wiciele wladz partyjnych, dy­
relctorzy szkól oraz klerowni­
r.~wo organizacji mlodzieżowvcl1 

Na lotnisku Aeroklubu Lódz­
kiego, 5 listopada od godz. 9 
odbędzie się impreza sprawdza-

Plan lrasl/ objazdowej 

jąca sprawność kandydatów do 
tytułu „Przykładnego kierowcy", 
organizowana przez Automobil­
klub Lódzki. Zgłosić się winni 
posiadacze legitymacji uczest­
nika nr nr 129-139, 144-p;, 
313-325, 351-371, 566-574. ~37-
699. Dojazd od ul. Dubois. ZMS i ZHP. (J,C.) 

la wzorach węąlerskich 

Usprawnienia w MPK 
W oparciu o węgierskie wzory zorganizowana zostanie 

w Lodzi główna dyspozytornia dla tramwajów i autobusów. Po­
wstaną również trzy rejony dyspozycyjne: północ, południe i cen­
trum. W kilku wybrartych punktach miasta utworzone zostaną tzw. 
rezerwy autobusowe (na doraźne potrzeby w wypadku awarii). 
Rozszerzona będzie również sieć sprzedaży biletów tramwajowych 
i autobusowych. Już w połowie li~topacla wprowadzi się w !ódz­
k!ch tramwajach nowy typ autonrnt;•cznie zamykan:vch drzwi. Bę­
dzie również ulegać zwiększeniu liczba radiotelefonów w tramwa­
jach l autobusach. Do tej pory posiadają je tylim 32 poj azdy, 

O tych nowościach poinformował nas wczoraj, na konferencji 
prasowej, wicedyrektor MPK, (J, C.) 

ł DZ1ENN~ ŁóDZK.l nr 2511 ~7540! 

WAŻNE TELEFONY 

rorormacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 66&-U, 
Poi:otowie Ratunkowe 
l'ogotowi.e MO 
Informacja kolejowa 
lnłormacja PKS 265·91, 
Pogotowie wodociągowe 

~lllf8!8~lS .!il'J-.&~~yczne 
Poitotowie ciepłownicze 

TEATRY 

91 
l95-f5 
09 
07 

855·15 
sn-20 
835-ł6 
ooc. ... ti; 
334-28 
288-81 

WIELKI - godz. 19 „Aida" 
POWSZECHNY godz. 19.15 

,,Zamieć'' 
NOWY - godz. 19.15 „szczęśll· 

we dni pechowca" 
MALA SALA - godz. 20 ;,Mo­

tyle sq wolne" 
JARACZA - godz. 19 „Geniusz 

i szale1ist\vo" 
TEATR 7.15 godz. 16, 19.15 
„Trędowata" 

MALA SCENA - nieczynna 
MUZYCZNY - godz. 19 „Kraina 
uśmiechu" 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - nieczynny 

l\fUZEA 

SZTUKI (ul . Więckowskiego 18) 
godz. 11-19 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 9-16 

RISTORll WLOKIENNICTW'\ 
· (Plotrkowslrn 282) godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE 1 ErNU• 
GRAFICZNE (Pl. Wolnoici Hl 
godz. 12-18 

EWOLUCJONIZMU (Park Sie'l• 
klewicza) godz. 10-17 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 
czynna do godz. 

9-17 (klsa 
16) 

PALl\1lARNIA 
godz. 10-17. 

ci;vn.na w 

KIN A 

BAf,TYK - „By! sobie lajdnk" 
Od lat 16 (USA) godz. 9.45 
12, 14.30, 17, „Anna tyslą~a 
dni" od lat 16 (ang.) godz 
19,30 

LU'l'l\"IA ,.Maks i 
(fr.) od lat 16 godz. 
„Początek nowego 
(rum.) od lat 14 godz. 
19.30 

ferajna" 
JO, l2.:JO, 
świata" 

15, 17. l5. 

POLONIA - „Dom wampirów" 
od lat 14 (ang.) godz. 10. 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

WISLJ\ - „Po<\lizg" od lat 18 
(poi.) godz. 10, 12.15, 14.30. 11. 

19.30 
WLOKNIARZ - „Dom wamo1-

rów" od lat 14 (ani!.) goctz 
10, 12.JO, 15, 17.30, 20 

WOLNOSC - „Ktoś za drzwia­
mi" od !at 18 (franc.) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 
ZACHĘTA - ,.Pilnujcie Zuzi" 

Od lat 14 (NRD) godz. JO, 12.15 
•. Love storr" od lat 16 (USAl 
godz. !UO, 17, 19.30 

LOK - „Dziewczęta z Kioto" 
(jap.) od lat 18, godz. 10. 
17.15, 19.15 

STYLOWY - Zestaw krótko· 

metrażowy: 1. „Chopin w 
kraju", 2. „Chopin w Pary­
żu", 3. „Goście z Czarnej Do· 
liny" godz. 15, „Czas umiera­
nia" od lat 18 (tranc.) go;;Jz. 
16, 18, 20 • 

STUDIO - ;.Pierścień kslęfoet 
A·nny" (A) od lat 11 (tiol.) 
godz l~.45 „Posłaniec" (A) od 

Tk1tR1' Ja~,;~ka"~:'Pao!~~!!· ;.~: 
siowie" godz. 15, 18. Pożegna­
n ie z filmem: „Operacja św. 
January" od lat 16 (wł.) god~. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

CZAJKA - „Kapitan Korda" 
(czeslti) od lat Il godz. 17, 19 

DKM - „Ballada o Cable'u 
Hogue'u" (USA) od lat 16, g, 

16.30, 19 
KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA zestaw krótkome-
trażowy: 1. „Zamel< w Lai\· 
cucie"„ 2.. „Goluchów"• J. 

;,Losy zamku. losy kraju" 
godz. 12.30, 13.30, ,.Bolesław 
Smialy" od lat 16 (poi.) godz 
10, 14.30, 17' l~.30 

HALKA - Bnjl<a „Smok" godz. 
15, „Slonecznlki" (B) od lat 
H ( wł.) godz. 16, 18. „Zdarze­
nie" (A) od lat 18 (jugo~l.l 
godz. 2U 

1 MAJA - Bajka „Dwie Do­
rot!\:i' ' godz. 15, „Tropiciel 
śladów" (A) od lat Il (rum.­
franc.) godz. 16, 18, „Bandy· 
ci w Mediolanie" od Int 16 
(WL) godz. 20 

MLODA GWARDIA „Sledz-
two w sprawie obywatela µo­
za \vszelkim podejrzeniein'' 
(B) od lat 18 (wt.) godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

MUZA - Bajka „Złote mln:;to 
Inków" godz. 14.30, ,.Pokusa" 
od lat 18 (w!.) godz. 15.30, 
17.45, 20 

01\:A - „Człowiek orkiestra" 
(fr.) od lat 14 godz. 10, 12, 
14, 16. 18, 20 

POLESIE - „Hibernatus" (fr.) 
od Jat Il godz. 17, „Kocha!l­
ka buntownika" (W!.) od lat 
18 godz. 19 

POPULARNE - „Niedźwied! i 
laleczlca" (fr.) od lat 16 11odz, 
15. 17.15, 19.30 

PllZF.DWIOSNIE - „Spacer w 
wiosennym deszczu" (USAl 
od lat 16 godz. 11, 13.15, 15.30, 
17.13, 20 

PIONIER - B ajka godz. 12.10, 
13.30. „Lew w zim ie„ (Il) od 
lat H (ang.) godz. 10, 14.30, 
17, 19.30 

' 

POKOJ - Bajka 1,Goszo śamo· 
chwal" godz, 13, „Cromwell'ł 
(B) od lat 14 (ang.) godz, 16; 

19 
REKORD ,,r znów skacze 

przez kałuże" (A) od lat 11 
(czech.) 'goaż. 10, 15, „ODle­
kun titakow" bajka godz. 12, 
13, H, „Smak zemsty" od lat 
16 (hiszp.) godz. 17.15, 19.JO 

noMA - „Jeńcy króla morz" 
(A) od lat 7 (radz.) godz. I o. 
12, 14, „Morderca jest w do­
mu" od lat 16 (węg.) eodz. 
16, 18, 20 

SOJUSZ - ;,Marysia I krasnft­
iudkl" (A) od lat 7 (poi.) f'. 
17, „Sprawa sumienia" od l:tt. 
18 (W!.) godz. 10 

STOKI - „Ocalenie" od lat 18 
(poi.) godz. 16, 18, 20 

SWIT - „Przygody misia Yo­
gi" (B) od lat 7 (USA) godz. 
10, 14, 15.45, „Serce to samot· 
ny myśliwy" (łl) od lat 16 
(USA) goĆlz. 17.30, 20. Bajka 
godz. 12, 13 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 127, Jaracza M; 
Rzgowska' 51, R. Luksemburg 3, 
Niciarnlana 15, Pabianicka 218; 
Lanowa 129, Obr, Stalin)Jradu 15 

DYŻURY SZPITALI 

Szplłal Im. e. Wolf - Ila• 
glcwnicka 3ł/36 - d7ielnlca Ba~ 
luty oraz z dzielnicy Srńdmie· 
ścle poradnia „K", ul. Nowot­
ki 60. 

Szpila! Im. H. Jordana 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Wld1ew. 

S1pital Im. Maclnrowlcza 
Fornalskiej 37 - d1lelnlca Po­
lesie oraz • dzielnicy Sri}dmle­
ścle poradnia „K", ul. JO r.u­
tego 119 

lnslvtut Polożnlclwa I Gine­
kologi! - ui. M. Cnrlc·Sklo· 
dowsklcJ 15 - dzlelniLa Górna 
oraz z dzielnicy Sr~clmle~~•e 
poradnia „K'', ul. Kopc!ńsk11l· 
go 32. 
Chirur~la ogńlna Szpital 

im. Pasteura (Wigury 19) 
Chirurgia ura1owa - S2pltal 

im. Raduńskiego (Drewnow-
ska 75) 

Laryngolog1a Srp!łal Im. 
Barlickiego ([{opcll,sklego !2) 

Okulislvka Szptla! im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chtrurgla f laryneo!ogla M!e­
clęca - Szpital Im Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 221 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomne lekarska stal'jl 
Pogotowia Ratunlrnwe~o ptrv 
u!. Sienkiewicza. 137, tel. 666·'6 

Og1\!nnmlejsk! Telefoniczny 
Punkt Informacyjny dotYC•>!CY 
pracy placówek slużby zdrowia 
tel~fon 615-19, czynny jest w 
godz. od 7 do 21, oprócz nie­
dziel 1 swult. 



WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 

WVROBOW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO W ŁODZI 
zaprasza 

PT KLIENTÓW DO NOWO OTWARTEGO 

PAWILONU HANDLOWEGO 
>>CHEMIA<< 

Towar dobry, 
a opakowanie? 

przy ul. Traugutta nr 21/23 (teł. 354-82) 
Oferujemy w dużym wyborze: 

WYROBY GUMOWE m. in. obuwie w szerokim asortymencie wzorów i kolorów, 
sprzęt turystyczny w tym materace i łodzie pneumatyczne, 
wykładziny podłogowe, 

WYROBY Z TWORZYW SZTUCZNYCH - w tym: 
artykuły gospodarstwa domowego oraz pJyty dekoracyjne „Unilam" (laminaty), 

- wykładziny podłogowe, ceraty, ikaniny powlekane, itl!„ kaski motocyklowe 
i inne artykuły, 

- KOSMETYIU W .BOGATYM ZESTAWIE, 
- ARTYKULY FOTOCHEMICZNE, 
- CUEMIKALIA TECHNICZNE I CHEMIA GOSPODARCZA jak środki do prania, 

ceyszczenia i inne, 
- odczynniki chemiczne do analiz. 
PAWILON lłANDLOWY „C li EM I A" prowadzi sprzedaż również dla odbiorców 

pozarynkowych. 

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW. 

mmr@1 PIA'11 '0 sprzedam. Ta- „WARTBURGA 1000 Stan­
trzańska 43/45 m. 26 dard'' - stan idealny -

sprzednn1. .Lubinowa 42 A 
KOLA ogumione, piasty, ;przy Traktorowej), gorlz. 
halogeny, licznik do 17-19 B9J3 g 

BYDGOSZCZ - 3 poko- „Trabanta" sprzedam. -
je, kuchnia, wygody, za- Hl-43 14773 g .,SYr.ENĘ" - sprzedam. 
mienię na pokój ku~h- RODOWODOWE szkockie Wiadomość Wikza 8 .n. :o 
nię, względnie pokój w terriery szczeniaki sprze- :\IASZYNĘ dziewiarską---- - -----rok--

1
;;

11 Lodzi. Tel. 586-40 dam. Ró:.ycka, Bytom, . ~ „SKODĘ-S-100-L" ., 
----------- Wyczółkowskiego 24/B 1el 8180 sprzedam. Lódź, ~e- sprzedam. Ohr. Stalin-
POKOJ, kuchnia - 38 m 81-27-20 8?

0

14 k powa 17 U?il g gradu 69 m. 32 
kw. bloki, zamienię na . 
2 pokoje, kuchnię - NARTY „Rysy" metalo- SILNIK „Fiata 600". po „SKODĘ·!OOO-MB", apa­
blokl, najchętniej Osie- we sprzedam. Tel. 370-92 i;apitalnym remoncie - rat fotograficzny „Kiew-
dle Wlady Bytomskie.1. komplet. sprzedai;i. K 0 - 10" sprzedam. Tel. 410-13 
Wiadomość: H. suchsr- ZLOTY damski zegarek b1elewsk1, Pab1amce, Sklo -----------
slclego 32 m. 23 z bransoletką sprzedam. dowskiej 23 m. H, blok „Du:w Auto Union" (1964) 

Wólczańska 117, Akonom Il 14639 g sprzedam. Hutora 18'1, 
2 POKOJE, kuchnię - -.-- fpo 16 14839 g 
wsz~s.ticie w~go~y, śród- DOilEilMANA sukę ORYGINALNĄ, now:11-
miesc1e, zam1emę na ka- rodowodową 14-mteslęcz- skrzynię biegów do .„Fi,1- ..,._,,,.,......,....,,....,.„_,__ 
walerkę - bloki. Tel. ną oddam w dobre rę- ta-6UO" sprzedam. Wscllo--~ 
312-63 14774 g ce. Tel. 572-50 godz. ó-15 dnia 49-27 14926 g _ ._JJ/l/IJ 
ł POKOJE, kuchnię, la- , ,.. ~ ·• :;:!!Jj 
zienkę, telefon - Wła- KOCIOL. c.o. „Eslt:• ~ 4 GARAż murowany z ka- --·_.,.,. 
snościowe sprzedam lub m powie~:-chnl 00rze\\- natem przy ul. Rvdla 
zamienię n~ równorzęd- czej, pra\\le nowy sprze: sprzedam. Tel. 49·i-16, ANGIELSKI nauka, 
ne w mieście wojewódz- dam. Ksawerów, ul. ~yt godz. 17-19 14i56 g korepetycje. Tel. 4lH-17, 
kim. Pelagia Smiga, zto- nla 6 148 '9 ~ Kupis 15190 g 
tów. Al. Piasta 3-2, woj. FUTRO nowe łapki ka- ·----------
koszalińskie 14782 g rakulowe, czarne, kana- !~"' E~ i\1A'l'El\1ATYKA, fizyka, 

dyjskie sprzedam. Obr. '/. '/.7/7/,/!. chemia. Rzgowska 51i A -
KUPIĘ „M-3" wlasnoś- Westerplatte 32 m. 25 Ili~ '' > • 10 (blol<i przy Leczni-
ciowe. Te!. 482-06 cz ej) Kowalski 
---- BLA!lf - tchórze i pod- „VOLKSWAGENA garbu- __ . _______ _ 
LOKAL, slla, woda, do pinkę z jagniąt sprze- sa'' kupię od 1967 r. - l\IATEMATYKA 25 zl go-
wydzierżawienia. Magiel dam. Wl<:ckowsl•le..io 93 ~~an bardzo dobry. Tel. dzina, Piotrkowslrn 41 _4 
sprzedam. Tel. 578-62 m. 2 14814 g ou0-01, od godz. 18 goclz. 13-l9, Mroczl<ow-
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§ SPOŁDZIELNIA PRACY METALOWO-DRZEWNA § ~~~~~~:i~~J~~ude~~zy~~~ 
: : śniewski, 559-21 

§ IM. REWOLUCJI 1905 ROKU, § l\IATEMl'-TYKA, Balce-

§ Radomsko, ul. Fabianiego nr 45 s rek. aaz-cs 12811 
g = = l\IATEl\1ATYKA, fizyka -

§ I e § tel. 596-85, magister Biler 

= p o c a = POMOC do 2 osób po-= ... trzebna 2 razy w tygod-

§ USŁUGI DLA LUDNOŚCI w ZAKRESIE: § ~f.u· 32żubardzka 1814~~2 2~ 
= • = POMOC domowa lub do : BRANZY DRZEWNEJ = dziecl{a potrzebna. Mic-5 · S kle\\iC,Za 4 m. 15 blok 26 - -= R ' bi' I k' h • k' h = POMOC domowa docllo-: enov.:_ac1a me I sto ars IC I tap1cers IC I = 'iząca do dwóch doro-= : ;łych osób potrzebna. = ObUdOWa zlewozmywakÓW1 kuchenek gazowych, = Ruda, Uroczysko 6, tel. = = 484-63 

5 łazienek, wykonywanie mebli nietypowych 5 - -

Ani się obejrzeliśmy, jak w 
11iedlugim czasie, bo w ciągu 
zaledwie 3 lat, trwałą pozy­
cję w kalendarzu poważnych 
imprez filmowych l<raju, zdo­
były sobie dwie łódzkie: Fe­
stiwal Filmów Dydaktycznych 
oraz Przegląd Filmów Spo­
łeczno-Politycznych Ten ostat­
ni odbywał się po raz trzeci 
przed killtoma dniami. Pamię­
t~m, jal< orga11iz9wany po raz 
pierwszy, budził niepokoje: 
czy „chwyci", czy się po­
wiedzie1 

I powiodło się. Tego ro-

• 
ku kino „Lutnia" wybra­
ne na stale miejsce prze-
glądu, z trudem mieściło 

wszystkich chętnych. Jeden z 
poko.iów na parterze oddano 
na dodatkową szatnię, bo la 

„z~miflc'' 

w Teatrze 
Powszechnym 

Teatr Pow-
szechny wystą­

pił z premierą 

sztu•ki L. Leo-

nO\\'a „Zan1ieć" 

w reżyserii R. 
Sobolewskiego. 

Na zdjQCiu od 

lewej J. 
Szpunar i W. 

Saar. 

maleńka, która jest, pękała w 
szwach. Projekcje filmowe od­
bywały się na ogól przy pełnej 
widowni. Zjechali lndzie z róż­
nych stron kraju, dopisali do­
stojnicy i dziennikarze. A to 
wszystl<o przy postawionym od 
początku zalożelliu, że prze;;-ląd 
nosić ma charakter roboczy, 
bez ni~potrzebnyclt gali I 
pomp, Roboczy charakter za­
chował rzeczywiście i to do­
bri,e. Przel'icż ludzie, którzy w 
11in1 uczestniczyli, przyszli na 
t~ imprezę jak do pracy, nie 
zaś na akademię. 

Cieszy~ więc tylko może, że 
z roku na rok impreza ta ro~­
wija się, bowiem przypomina­
nie o po!rzeble stosowania fi1-
n1u, o skuteczności jego działa-

nia na każdym szczeblu I w 
każdym rodzaju kształcenia, 

lł 
l!stopad?le oobęcl:le się W Lo'l?I l~ra.j">IL'a 'llarada b!blio-te­
kar;,y bib!iotel: dziec!r;cycli i mlav.i:ie: ~<tL'!JCll, pr:ygo-te>u;a­
'lla pr?ez llii·nfsterstteo K111CunJ i S:t11ki ora~ lód'.:l:q Bl­
bl'·O-t<"ke Pwoticz.nq im. L. v\'aryJi.sldego. 

Zorąan':<nvMia. ona będ:ie w zwią:k·u 1 50-l<"ci0m bibliotek te­
go ty.pit w Polsce - a pil~nt·s:a bibliote-ka dla clziec' i mlodz.!eży 
pows1ala 1L'la.'in;„ w nas:ym niic.<cie w 1922 r. W)ldar:enie to ląc:y 
się z na:wis.'.,;icm ni.e:a.von1ninn~go ploni~ra bi:bliotekarstu·a, prof. 
Ja•na Augwstym'a•ka, Lol:al o/1i!iote1'1 mieścil si~ pr:y. 111. Plotr­
/;r>tL'Sk iej 223, pny czym w tym samym ;eszc"'' rolc:t otu:·arto drn­
gq. poriobnq placó11'k~ 'Ila Bałutach, Pl'Z!/ 11~. R11bnej. 

TrzydniO<ll.'a. na.rada. krajowa, polqczona. z sesjq popularru>-nau-. . 

Półwiecze biblioteki 
kowq, O<fbędz.ie stę w nowo otwartej, reprezenta.cyjnrj sali odczy­
towa-kinowej Biblioteki im. Wary1iskiego. 

Z tej okazji Bi·bLioteka im. Wa-ryńskiego opwblikowala pierwszy 
tom „Stwaiów i materialów", zredagowa·ny przez dyr. R. Kacz­
mlbl"ka (przewodniczqcy), c. Dwninową, I. Nagórską ora,z T. Tel­
mę. Wydano róu.mież kartaiog wystawy „ W 50-le.cJe powsta•nta 
pierws=vJ w Polsce bi·blicteJci pwblic:rnej dla dzi.eci I mlodoieży". 
Opracou:ala go Izabela Nagórska, której aHy.klU wstępny przypo­
m ina h is to1·ię tego zdarzenia. 

Warto również nadmileinić, te po bbbliografil kopern ikańskiej, 
przychylnie przyjętej przez za;Lnteresowanych (również za gra·nl­
cąl), BLbliotel'a. vm. Wlbryńs1'1ego opublikou:ala ostatnio zestau: 
b ibl iograficzny „50 lat ZSRR.", ba•rdzo pa.mocny dla instyt11cii 
wszeUciego typu, które orgcunizować będą imprezy, potwięcone tej 
wie!lkiej roczni.cl/. (M. J.) 

byłoby wyważaniem otwartych 
drzwi. Na wyniki obietnic jak: 
u~talenie programu realizacji 
filmów spoleczno-polilycznyclt, 
znalezienie najodpowiedniejszej 
formuły dla tego specyficznego 
gatunku, czy wreszcie poprawa 
warunl..:ów 1·ealizacji i rozpow­
szechniania, trzeba będzie jesz­
cze poczck11ć; przy optymalnych 
prognozach - dłużej niż rok. 
Ważne jest ,le<lnalr, i to głów­
na zasługa przeglądu, że spełnił 
on rolę zaczynu, a dziś jest Już 
t,yg!em, w którym co roku 
sprawy filmu społeczno-polity­
cznego warzą si<: najpełniej. 

Na margiliesic tej im-

• 
prezy nasuwa się kilka 
wniosków natury organl­
zacyjno-por1ąrllrnwcj. Po 

pierwsze wyda'c mi si~, iż nad­
szedł czas, by czwarty z lrn­
lei, przyszłoroczny p!·zcgląd, 

przenieś~ w inne, bardzie.i do· 
godne miejsce np. do NOT czy 
l,DK. Obyclwa wymienione gma­
chy posiadają bo(;"atsze 1.zw. zą­
plccze (szatnia, k>.wiarnla) I 
większe pomtesz<'zc11i" na 
wszelki') dyslrnsje. Poi!dając ten 
proJ~kt, mam na uwadze sz~ze­
gólnie uczostnil<ów i gości sno­
za Lodzi. Spraw:i, pilną jest 
również prz:virotowa •1ie na przy­
szły rn!' rzetelnej inforn1ac.li o 
wyśw1Pflanyc11 w czasie prze„ 
gląr!u filmach; pocziwszv od 
not autorskich do krM'<iPl cha­
raktervstvki p1ezen• .... w~1nvch 
pozveji. Tak jak t" robią z pn­
\\•orl~eniem or~a'1izatorz.v F~~fi­
walu Filmów Dydaktyr1n-·~1t. 
Tytuł w programie. pozbawin„ 
nv nawet nazwisti"a nutorÓ\V 
(r"lo:łzi zwła~zcza o filmy ni„ 
grlv dot~ct ni~ rok'lZY'Vane), to 
j~st poni:7.~f 1lou11szczalnego mi„ 
ninu1m. \Virhiał:ibvm t?1 Wc17JC­
C7.11<? pole clo popisu dla ,.Fil­
mos1.1", kfóry.,..~talc wycl~ if" po­
dobne informatory o filmach 
jakie ma w swej clvspn7.yc:-ii. 

0.,.ólnk mów'ą~ Przei:l;id Fil­
mów Sp<•lr.czno-Politvqnych u­
z11ać moY.·1a za towar z t'Ol<u 
ną rok le:gszy, ty1ko zmi"'nić 
nal.f'żv Jakf"ść opakowania. lttó­
re prr7"ntuje znacznie niższy 
standard. 

L. HOSZOWSKA 

w Ftlha1 manii 

z. Szostak 
J. Stompel 

W pierwszym tygodniu 
listopada (3 i 4, godz. 19,30), 
odbędą się koncerty symfoni­
czne z udziałem dyrygenta 
Zdzisl.awa Szostaka oraz zna­
nego polskiego pianisty Józefa 
Stompla. 

Na program pierwszej czę­
ści koncertu złożą się Postlu­
di·um oraz dwa utwory na 
fortepian z orkiestrą W. Lu­
tosławskiego, Rondo koncerto­
we D-dur KV 382 W. A. Mo­
uirta oraz Fr. Chop.ina - R o n­
do a I.a Kra'lwwiak w wyko-
naniu Józef.a Stompla. W 
części drugiej natomiast, z 
okazji obchodów 50 rocznicy 
ZSRR, Orkiestra Filharmo·nH 
Łódzkiej pod dyrekcją Z. 
Szostaka wykona V Symfonię 
d-moll D. Szosta~owicza. 
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Ż 
· drawskiej - pawilon 38. chodn1ą, al. Kośc1uszk1, żwirki, P1otrkows1ą. 

§_-_- BRAH y METALOWEJ ~-=- D~trn~~Z-~liO~l\tI.._KIEOT~'"S~KI~:loa'nss;~kno· t1·l-' GLOBULKI ZET zapoble- Krótkie terminy 14573 _ :r~;,b;:;::::::~~l:; :;r:.w~ólnoenej - Zglcr-
„ gają„. niepożqdanej · ciq- KLIENT, który przy za- ską, pl. Kościelny, Wojska P<>lslciego na ul. 
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-
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* WŁOCHY * W. BRYTANIA 

Plaga kradzieży 
i rabunków 

Geografia importu: od NRD po Maltą 
Zastra.szające rozmiary przy­

brała plaga kradzieży dziel 
sztuki we Wlo.sze<:h. W ciągu 
pierwsz)llCh 8 miesięcy br. zlo­
dlJ:eJe dokolllali 219 wlamai1 do 
muzeów, kośeiolow, miesz.ka1i 
prywa\n.ych, z których skradli 
3.224 obrazy, rzeżby i antyki. 

Skrada.i.one dziela sztuki wy­
wożone są głównie do Sz.waj­
carl.l. 

W Wielkiej Brytanii w 1S71 
ro.ku skradziono pieniądze i 
ko.szto<wnoS<:i wartości 74 mln 
fUJ11tów, czyli o prawie l~ proc. 
więcej niż w 1970 roku. Do te­
go należy doli.czyć swnę 3<l mln 
f\IJiltów przywlaszczo.nych w 
wyniku oszustwa. 

Dla mężczyzn 

Pigułka 

na wszystko 

~ NA NASZ Rj'NEK CORAZ 
"""CZĘSCIEJ 1- I W DUŻYCH 
S PARTIACH - TRAFIAJĄ TO• 
~WARY Z IMPORTU, BLUZKI 
~ I TKANINY ZAGRANICZNE S: SPOTKAC MOZNA JUŻ NIE· 
lt..'\ MAL W KAZDYM SKLEPIE, 
~SPODZIEWANE TRANSPORTY 
~ WZBOGACĄ I UROZMAICĄ 
~ RODZIMĄ PRODUKCJĘ. 

• 
Tylko w IV kwartale br. 
wartość zagranicznych dos­
taw przel<roczy l mld zl. 

Jest to ponact 20 proc. wię­
cej niż w analogicznym okresie 
ub. roku. Jeszcze przed święta­
mi na rynku znajdą się fi­
ranki syntetyczne kolorowo tka­
ne z Holandii, Austrll, Węgier, 
a także popularne już na kra­
jowym rynku markizety o sze­
.rokości 1,5 do 3 m. W naj­
bliższych dniach pojawią się 
także ticaniny deiwracyjne typu 
„Malimo" z NRD drukowane w 
duże, symetryczne wzory. No­
wością będą tkaniny zaslónowe 
bawel:nlane i jedwabne z Indii 
- tę wiadomość adresujemy do 
klientów poszukujących tkanin 
o wzorach ws<:hodnich. Dla 
nich także sprowadzono ręcznie 

tkane dywany o długim wlosie 

e Barwnie tkane firanki z Austrii i Holandii 

• Welur-szyfon z Indii 
• Bielizna męska z Chin 

lowane z Chin oraz indyjskie 
grube jedwabie z wtopioną me­
talową nitką. Będą też od daw­
na nie widziane w sklepach, 
miękkie szyfony, jak również 

pastelowe podszewki z atlasu I 
wiele żakardów. Już w najbliż­

szych dniach handel otrzyma 
nowości konfekcyjne z 22 kra­
jów. W tym sztuczne futra z 
Anglli, Francji, Holandii w ce­
.nie 5-6 tys. z!. Krótkie kurtki 
ze sztucznego lisa, ocieplane 
skafandry. Otrzymamy także 

spodnie z włókien syntetycz­
nych w paste1owy<:h kolorach 
po 450 u, swetry i bluzki o 
linii „bliSko clala". Krajowy ry. 
nek wzbogaci bielizna z dede­
ronu z Jugosławii oraz NRD, 
bielizna bawel.niana z Chln I 
Wietnamu. Nadeszły już trans-

porty konfelccji damskiej 2 
NRD: garsonki l sukienki z bi­
s toru, a· także pikowane jedno­
barwne podomki z Węgier. 

Można sądzić, że p<>d cholnk!\ 
znajdą się upominki z Egiptu, 
Indii, ba, nawet z Malty - bo 
nadejdą, znacznie, jak widać 
spóźnione, dostawy... kostiumów 
kąpielowych • 

Ponlewa2 co roku rozszena 
się geografia Importu i ganul 
nowych towarów zagranicznych, 
warto by pomyśleć o sposobie 
sprzedaży i ekspozycji, który w 
masie innych towarów pozwoli 
dostrzec także zagraniczne no­
wości. Jedno wydzielone stoisko 
z dziewiarstwem w PDT „Unl­
wersaJ" nie rozwiązuje sprawy. 

R. G. 

Jak oświadczY'ł lekarz. brazy­
lijski, prof. Elsimar Cout.tnho, 
1ego elupa pracuje nad wypro­
dukowaniem nowego środka 
antykoneepcyJnego dla męż­

czyzn. Wprowad.zen.'e tego środ­
ka do po-wszeehnego użytku 
t>TZe\Viduje się za dwa Jata. 
Będzie go moi.!1a tykać raz. na 
tYd.z.ień w postaci pigułki lub 
wstrzykiwać de>mięsniowo raz 
na pól roku. 

z Indii, Egiptu i Chin. Dla mniej•-------------------------------

Dotychczsso·We próby p.rzepro­
wadzone na o<:ho~nikach były 
bardzo zachęcające, jednak 
brazylijski uczony przestrzega 
przed przedwczesnym entu­
zjazmem. Trzeba będzie prze­
pro·\,·adzić sz<:z.e.~ólo\Ve i dłu­

gotrwale badania nad dzia­
laniem uboe.z.nym tego specy­
fiku. 

Tymczasem odkryto pierwsze 
i n.emal natycha1iastowe je"o 
działanie u:Joezne: brazylijska 
pigułka gwaHownie wzmaga po­
pęd płciowy. 

Poza ek .. pą brazylijską nad 
wrnalez-niem antykoncepcyj­
nej p::~u!ki dla męzczyzn pra­
c 1.:ą t>H:że clcipy naukowców 
a.ust.-~ackich i amer;-kańskieh. 

W I' LA [ Y UolO\\lliUWI! 
PRZ V JM li.JE SEKRETARIAT 
„DZIENNIK AM. tJ>lflTRKOW-

tradyoyjnych będą dywany syn­
tetyczne typu „.Poucle" o lśnią­
cym runie i nafiteks - popu­
larna już wykładzina podtogo­
wa z NRD. Bogatsza będzie te:i; 
gama kolorów l wzorów ręczni­
ków frotte z Chin, Egiptu I 
Turcji. Wiele nowośC'I wscho­
dnich będzie wśród Importowa­
nych tkanin sukienkowych. Już 
ukazały się welm· - szyfony 
drukowane, a będą jeszcze wy­
tlaczane i haftowane kontrasto­
wą do tła nitką. Popularność 
tej tkaniny zapowiad1. przy­
stępna cena: HO do 160 z!. Wie­
czorową kolekcję tkonin dopeł­

nią jeszcze jedwabie ręcznie ma-

Szczecińska 

„Zaczarowana dorożka" 
„- Póki &>rożka do-ro~ką, 
a koń koniem, dyszel dyszlem, 
póki u:oda płynie w Wi~ie, 
jak tutaj wszyscy jesteście, 

zau:sze będzie w każdym 
mieście, 

za.wsze będzie choćby jedna, 
choćby nie wiem jaka bied,na. 
Z:7c:a·rowana dorożka., 

zacrnrn1cany dorotkarz 
zacuuou:any koń". 

Ten slynny wiersz powstał, 

jak wiadomo, w Krakowie i 
wzdłuż linii A - B oraz. wokół 
plant, kursuje ponoć ·do dzisiaj 
ów zaczarowany pojazd, który 
dzięki talentowi Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskiego znalazł 

miejsce w historii polslclej lite-
ratury. Ale jak wiadomo -
drugim po Krakowie ukocha· 
nym miastem Gałczyńskiego był 
Sz~zecin. Dla tego też nie na le· 
ży się dziwić, ·że i tutaj zna­
lazł się konny pojazd, którym 
jeszcze w Jatach czterdziestych 
jeździł sam mistrz Karakuliam­
bre. Zapomniany wehikuł odna­
leziono ostatnio w którejś z 
szo1> i poddano troskliwym za­
biegom konserwatorskim. Obję­

ło nad nim opiekę powstające 

J\Iuzeum Historyczne Szczecina 
l mamy nadzieję, iż już nie­
dług-o XIX-wieczną dorożką bę· 

dzie można wyruszyć na ro­
mantyczny spacer od zamku 
poprzez Wały Chrobrei:-o aż po 
port. 

Na apel muzeum zgłosił się 

rzemieślnik Benon Tyrakowski 
(na zdjęciu), który postano·wu 
wyremontować pojazd w czynie 
społecznym, (TF) 

SliA 96, LEWA OFICVNI\, 111 
Plf)TRO (WINDA CZVNNAJ, 
CODZIENNIE W GUOZ, to-16. 
\'l'l":.AC·\J~\CY OTRZVMIJ.JI! 
POKWITOWANIE ORAZ PA· 
J.\.flĄTKOWA, PLAKIETKI# 
NA2WllóKO LllB NA7\\'Ę IN· 
STVTllCJI PUBLIKUJEMY W 
GAZECIE, CAF - Wit, 
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TC.UM: MARIA OLSZAŃSKA 

Strapiony Kristiansson podrapał się w kark. 
- Do niczego - powiedział. 
- 'J'o był strzał ostrzegawczy - wyjaśnił Kva.nł, 
- Dla kogo przeznaczony? 
- Przypuszczaliśmy, że morderca jest może jeszcze 

w autebusie i ukrył się na górze - rzekł Kristiansson. 
- No i co, był tam? 
- Nie - rzekł Kvant. 
- A skąd to wiecie? Co zrobiliście po tej kanonadzie? 
- Weszliśmy na górę i popatrzyliśmy - wyjaśnił Kri-

stiansson. 
- Nikogo tam nie było - uzupełnił Kvant. 
Gunvald Larsson przez dobre pół minuty przyglądał 

się im badawczo, potem uderzył pięścią w stół i zawo­
fał: 

- Wleźliście na. górę! Obaj! Jak u diabła można być 

tak ograniczonym! 
- Weszliśmy każdy z innej strony - obronnie za­

strzegł się Kvant, - Ja z tyłu, a Kalle przednimi scho· 
dam i. 

- Ta.~, żeby ten, co był na górze, nie mógł uciec -
poparł go Kristiansson. 

- Przecież tam nikogo .nie było u diabla! Jedno się 
wam tylko udało: zniszczyć wszystkie ślady w całym 

a.utobusie! Już uie mówiąc o tym, coście zrobili na ze­
wnątrz. I dlaczego łaziliście koło zwłok? Żeby więcej 

jeszcze tam na.błocić? 
- Zeby zobaczyć, czy ktoś jeszcze żyje - powiedział 

Kristiansson. zbladł pr1iy tym i przełknął głośno. 

- Tylko nie zacznij znowu wymiotować, Kalle ...,; 
upomniał go Kvant zaniepok1>jony. 

Drzwi się otwerzyły i wszedł Martin Beck. Krl­
stiansson od ra.zu wstał, Kva.nt po chwili poszedł za jego 
przy kła.dem. 

Martin !3eck kiwnął im głową I spojrzał pytająco na 

Larssona. 

- Czy to ty tak krzyczyn? Nie nr: wiele się chyba 
sda wymyślać tym chłopakom. 

- Owsżem - odparł Gunvald Larsson - to ,jest kon-
struktywn„. 

- :S.onstruktywne? 
- Właśnie, ci dwaj idioci. •• 
Urwał i przerzucił się na inne słownictwo. 

- Ci dwaj koledzy są jedynymi świadka.ml, jakich 
mamy. Słyszycie, co mówię! O której godzinie przyull­
ście na miejsce zbrodni? 

- Trzynaście po jedenastej. Sprawdziłem czas wedłur 
chronografu. 

- Co do mnie - powiedział Gunvald Larsson - to 
siedziałem dokładnie tu, gdzie teraz siedzę. Zesta.łem 
zaalarmowany osiemnaście po jedenastej. Nawet jeżeli 

przy obliczeniach pozostawimy szeroki margines, przyj­
mując, że manipulowanie radiem zajęło wam pół minu­
ty i że. centrala łączności potrzebowała piętnastu sekund 
na skontaktowanie się ze mną, pozostaje jeszcze penad 
cztery minuty. Co robiliście przez ten czas? 

- Jak by to powiedzieć - rzekł Kvant. 
- Właśnie, biegaliście jak kot z pęcherzem, rozdeptu-

jąc krew i substancję mózgową, przesuwaliście clał:i 

i nie spieszyło się wam. 
- Naprawdę nie widzę w tym nic konstruktywnego ••• 

- zaczął Martin Beck, ale Gunvald Larsson natychmiast 
mu przerw:ił: 

- Owszem, zaczekaj tylko trochę. Pomijając juł to, 
że te typy cztery minuty zmarnowały na zniszczenie 
miejsca zbrodni, trzeba przyznać, że rzeczywiście przy­
byli tam trzynaście po jedenastej. Tylko nie pojechali 
z własnej inicjatywy, zostali zaalarmowani przez c11ło­

wieka, który odkrył autobus. Czy nie tak byłot 

- Owszem - odpowiedział Kvant. 

- Facet z psem - dodał Kristiansson. 

- O właśnie! Zostali wezwani przez osobę, której na· 
zwiska nie znają, bo nie zatroszczyli się o to, żeby o nl11 
zapytaó i pewnie nie potrafiliby tej osoby zidentyfiko­
wać, na szczęście człowiek ten był na. tyle uprzejmy, ie· 
sam się do nas zgłosił. O której zobaczyliście tego czło . 
wieka z psem? 

- Jak by to powiedzieć - rzekł Kvanł. 

- Mniej więcej dwie minuty przed podjecha.nlem i1ó 
~utobusu - pewiedział Kristiansson patrząc na swoje 

buty. 
- Właśnie! Ponieważ według jego zezna6, eo n&j­

mniej minutę strwoniliście na siedzenie w samochodzie 
i strzępienie języków na niepotrzebną gadaninę, O psach 
czymś tam jeszcze. Ma.m rację~ 

- Aha - mruknął Kristiansson. 

CORAZ WIĘKSZA LICZBA 
SCHORZEŃ PSYCHICZNYCH 

Wzrasta liczba schorzeń psy­
chicznych, które wymagają le­
czenia szpitalnego. Jak prze­
widują niektórzy naukowcy, w 
1975 r. powinno się przyjąć na 
takie leczenie ok. 123 tys. pa­
cjentów, zaś w 10 lat później 

- ok. 177 tys. Nawet przyjmu­
jąc, że są to prognozy „opty­
malne", iStnieje poważny pro­
blem dostosowania rozwój u 
szpitalnictwa psychiatrycznego 
do wzrostu zachorowań. 

Wprawdzie w latac11 60 roz­
winęła się dosyć znacznie sieć 
poradni zdrowia psychicznego 
(w 10-leclu ponad 2,5-krotnle), 

to jednak przyrost liczby ł~ 
tek w szpitalach psychiatryca~ 
nych bYl zbyt malY'. 

W ubiegłej pięciolatce zakła.; 
dano oddanie do użytku b11sko 
6 tys. łóżek psychiatrycznych1 
wykonano niespełna 1/4 planu. 

Do 1975 r. planuje sie odda­
nie ok. 2.5 tys. nowych łóżek 
psychiatrycznych. Są to zamie­
rzenia zupełnie realne, które 
pozwolą na pewne rozładowa­
nie obecnego zagęszczenia. Idzie 
tylko o to, aby budowlani wy­
wiązywali się każdego raku z 
przyjętych zobowiązań. 

~~~--~~~~~~~~~~~~~~ 

'.WTOREK, 31 palld7flernika br. 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.05 .,Sygnaly na 
masztach". 1-0.25 Utwory komp. 
tranc 10.50 „Polonia" - audy­
cja. 11.25 W kręgu muzyki. 
:Ll.44 Skrzynka poszukiwania ro­
dzi.n PCK. 11.49 Rodzinny tor 
przeszkód. 12.05 z kraju i ze 
świata. 12.25 z bydgoskiej fono­
teki muzy=ej. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Dla klasy m i 
lV (wych. muzyczne). 13.20 Mu­
zyka. prosto spod igły. 13.40 
Więcej, lepiej, taniej. 13.55 Uwa-
2a niewypały. 14.00 Portrety li­
terackie. 14.20 Sceny i fragm. z 
dziel operowych. 15.00 Wiad. 
15.05 r..odzi.na dla dziewcząt i 
chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Opi­
nie ludzi parli!. 16.15 Utwory 
klawesynowe. 16.30 Popołudnie 

z młodością. 18.50 Muzyka · i 
aktualności. 19.15 Kupić nie ku­
pić, posłuchać warto. 19.3-0 Biu­
iro Opinia - docadcą konsumen­
ta. 19.35 Koncert życzeń. 20.00 
Dziennik. 20.30 Dla was gramy 
1 śpiewamy. 20.45 Kronika spo.r• 
towa. 21.00 Rep. Red. Spolecznej. 
21.20 Teatr PR. 22.42 J. Brahm.s 
- wariacje. 23.00 Il wydanie 
dziennika. 23.10 Przeglądy l po­
glądy. 23.20 Przeboje na instru­
menty. 23.45 Kwadrans melodii. 
24.00 Wiad. 

PROGRAl\1 U 

9.30 Wiad. 9.35 z życia zw. 
Radz. 9.55 Muzyczny pnew1>­
dnik. 10.25 „Pionier pamiętni­

karstwa lubuskiego" - aud. 
10.55 Z twórczości Haendla i 
Honeggera. 12.05 z kraju i ze 
świata. 12.25 Recital solisty. 
12.40 Komunlkaty. 12.45 Reportaż 
liter. 13.05 Poematy symfonicz­
ne. 13.40 „Odpowiednie dać 
rzeczy słowo" aud. 14.00 Wiad. 
14.05 Wodewil, operetka, musical. 
14.45 Blęlcitna sztafeta. 15.00 Po­
południowy koncert. 16.00 Wiad. 
16.05 z najnawsaych nagrań -
Ameryka Poludniowa. 16.20 Prze­
boje, Pragi, Sofii i Budapesztu. 
16.45 Aktualności lód.zkie. 17.00 
.Ze skarbnicy polskiego baroku 
muzycznego. 17.25 „Dwie strony 
medalu" - mag. 11.55 „Lódzey 
soliści przed mikrofonem. 18.20 
Widnokrąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz. ang. 19.30 ,.Bądź 
jak meteor" - mag. 21.16 „Z 
nagrań &0listów zaproszonyeh do 
naszego studia", 21.30 Rep. liter. 
21.50 Spiewa Lucja Prus, 22.00 
Z kraju 1 ze świata. 22.30 Wiad. 
sport. 22.33 Rep. Red. Ekonom. 
22.48 „Edward Czerny w roli 
głównej". 23.10 „Trybuna Kom­
pozytorów :- Pair~ 72", 33.50 
Wiad. 

PROGRAMm 

12.05 z kraju 1 ze dwiata. 
12.25 Za kierovmicą. 13.00 Na 
koszalińskiej antenie. 15.00 Eks· 
presem przez świat. 15.10 Album 
muzyki uniwersa:tnej. 15.30 „sa­
lon radiowy'• - aud. 15.45 
Wszystkie sonaty Sergiusza Pro­
kofiewa, 16.05 Gra i śpiewa Don 
HarriS. 16.20 W kręgu jazzu -
aud. le.~S Nasz rok 72. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 
„Klęska" - pow. 17.15 Mól 
magnetofon - aud. 17.40 Kąty 

widzenia - 18.10 - Ja·k wam 
się podoba... 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 18.45 „Jesień idzie 
pir:zez park ... ". 19.00 Eksnresem 
przez. świat. 19.05 sombrero peł­
ne muzyki. 19.20 Książka ty­
godnia. 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 2().0-0 Muzyka z antypo-
dów. 20.40 Lekcja jęz. niem. 
20.55 Przeboje z nowych płyt. 

21.30 J. s. Bach. 21.40 Na po­
boczu wielkiej polityki. 21.50 z 
nagrań Szury Czerkaskiego 
22.0-0 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
s.iedmiu wiec:zoirów. 22.lS Co wie-

Dni.a. 28 paździemi'ka 1972 r. 
zmarł nagle 

INŻYNIER 

STANISŁAW WOJAK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

2 listopada 1972 r. o godz. 14 
z kaplicy cmentarza ewa.nge­
liokiego przy ul. Ogrodowej, 
o czym zawladamiaJą pogrą­
żeni w głębolllim smutku 

. lll<>N A; SYN, MA. 'l'KlA, 
BBAT I BODZlNA 

czór powieść. 22.45 Fortepian()O 
we impresje. 23.00 Poetki ra• 
dzieckie. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.10 J;Aleksander Newski'' ...; 
film fab. prod. radz. (W). 9.55 
Język polski dla klas III lic. -
Adam MiCklewicz - „Dziady" 
(W). 10.55 Język polski dla klal 
III lic. - Gabriela Zapolska -
Moralność pani Dulskiej (W). 
13.50 Wybieramy zawód (z Ka­
towic). 16.30 Dziennik. 16.40 Ma· 
gazyn medyczny (W). 17.10 Wia­
domości dnia (IL). 17.30 TV 
Ekran Młodych (W). 19.15 „Pa­
mięć" impresja filmowa 
(W). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.00 Przypominamy, ra­
dzimy (W). 20.10 Filmy; które 
warto zobaczyć - „AlekSander 
Newski" film fab. prod. radz. 
(W}. 22.00 Kolektyw l organi• 
zacja (z Katowic). 22.25 Dzien•, 
nik. 

PROGRAM D 

16.~0 Dla dzieci: ;,Zwierzyniec•• 
l7.35 „Meble z Wyszkowa•• -
program ekonomiczny. lł.15 
„Przylądek złych nadziei" 
'J'V Atlas Swlata. 141.4~ JęzYk 
rosyjski, lekcja 5. 19.20 Dobra• 
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Kryp 
tonim N". 20.35 „Muzyka za 
drutami". 21.05 24 godziny (ko­
lor). 21.15 Spotkania Intymne -
rozmowa z Jerzym Grotow­
skim. 21.50 Mały słowniczek 
Kina Wersji Oryginalnej „U• 
cieczka Casanovy" (słynne u• 
cieczki) cz. II - seryjny mm 
francuski. 

Nie Jabijać 
orłów 
Przed sądem w Denver (stan 

Colorado) stanęlo trzech męż­
czyzn oskarżonych o urządza 
nle polowań 111a orly. Mężczy1• 
ni ci, wlaścici.ełe farm, polo-­
wali na te drapieżce ze śmigło­
wca, ponieważ, jak 'owierdzą, 
wyrząd.Zaly one wielkie szkody 
w stadach CJWJ.ec. Akt ookarte­
n.ia stwierdza, l..ż upolowano w 
ten sposób 62 J)taki., znajdujące 
sle pod śel.slą ochroną. 

Zabicie orla złocistego jest ka• 
rane wedlug prawa federalnego 
grzywną w wysokości 500 dola­
rew oraz karą pół roku więzie· 
nia. 

O~_·.·. _. 

lftDAB08ł . . 
ST.AllY CZYTELNIK - który 

po ukończeniu 63 lat chce przer• 
wać pracę: Prosimy o zgłosze­

nie się do działu Ustów, lub po­
danie adresu. $prawy1 o które 
pan pyta wymagają bowiem 
szerszego om6Wienia. (h) 

Dnia 29 paźd!z.iemika. 1972 r. 
zxna.rł w wieku 56 la.ł • 

S. t P. 

MARIAN BOCIAN 
Pog'l"Zeb odbędzie się dziś, tJ, 

31 bm. o godz, H.30 z kapli­
cy Starego Cmentarza rzym.­
kat. przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają pogrążone 

w wielkim bólu i żafobie 

ZON.Aa CORK.A 1 ROI>ZlNA 

Dn1a 29 października 1972 r. 
=ł, prmeżywszy lat 16 

S. t P, 

PIOTR PAWEŁ 
K'OWALCZVK . 

Pogrlleb odbędzie się 31 
paźd:z.iernika br. o godz. 1(.30 
z kaplicy cmentarza św. Ro­
cha na Radogoszczu, o e11:ym 
pOoMadam!a 
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